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Socjaliści domagają się natychmiastowego ustąpienia rządu

PARYŻ. Zarząd generalny konfede­
racji pracy uchwalił proklamować 24-go- 
dzinny strajk demonstracyjny w przy­
szłą środę. Uchwala ta oznacza poważ­
ne zaostrzenie sytuacji, do którego do­
łączyło się jednocześnie zaostrzenie sy­
tuacji politycznej na terenie parlamen­
tu. Socjaliści, którzy z początku paź­
dziernika przy głosowaniu nad pełno­
mocnictwami, zgodzili się po dłuższych 
pertraktacjach z premierem Daladier 
powstrzymać się od głosu i tym samym 
nie wystąpili wówczas otwarcie przeciw 
rządowi, umożliwiając przetrwanie jesz­
cze przez pewien czas fikcji dotychczaso-
wej większości rządowej, przeszli do zde­
cydowanej, a nawet gwałtownej opozy­
cji przeciwko rządowi. Socjaliści zdecy- 

się przejść do ataku przeciw rzą­
dowi, uchwalając gwałtowną rezolucję, 
która nazywa politykę rządu polityką 

i reakcji i systematycznej prowokacji w 
stosunku do świata pracy, niebezpie­
czeństwem dla narodu i republiki oraz 
żąda natychmiastowej dymisji gabinetu, 
który — jak się wyraża — nie opiera się 
obecnie na żadnej większości ani w izbie 
ani w kraju. W tych warunkach sytua­
cja rządu stała się dość trudna, tym nie­
mniej prem. Daladier, jak wynika z jego 
prac i rozmów politycznych w ciągu so­
boty, przygotowuje się do energicznej 
akcji przeciw ogłoszonemu demonstra­
cyjnemu strajkowi. Rząd uchwalił za­
rządzenia, przewidujące rekwizycję na 
północy kopalni objętych strajkiem. Min. 
de Monzie zapowiedział, że nie cofnie się 
przed zastosowaniem wszystkich praw­
nych środków celem utrzymania ruchu 
na kolejach, co zostało powszechnie zro­
zumiane jako zapowiedź militaryzacji 
kolejarzy na dzień strajku powszechne- 

Jflo.

Komplikacje wewnętrzne wywołały 
duże napięcie atmosfery w kołach par­
lamentarnych, które uważają najbliższe 
tlni za decydującą próbę sił między orga-

nizacjami lewicy i organizacjami robot­
niczymi a rządem. Próbę sił, która przy­
niesie wyjaśnienie sytuacji wewnętrznej, _ ______ ____ ____________ r__
jeszcze prawdopodobnie przed zebra- nie swe prace, od załatwienia kryzysu

ków obecnej próby sil, dojdzie do formal­
nego powstania nowej większości centro- 
wo-prawlcowej, albo parlament rozpocz-

nlem się parlamentu. Zależnie od wynl- gabinetowego.

Oiciec iw. udziela jut -audiencyj
CITTA DEL VATICANO. Pomimo za­

leceń lekarzy, Ojciec Święty powrócił 
wczoraj z rana do normalnych zajęć 1 
udzielił 10-cin andiencyj. Ojciec Świę­
ty przyjął m. in. kardynała sekretarza 
stanu ks. Facelii, ks. kardynała Pizzaro, 
markiza Seraslnl, gubernatora miasta 
watykańskiego oraz arcybiskupa Cam- 
bra 1 ks. Cholet.

Polegli na polu chwały
WARSZAWA. W starciu, jakie miało miejsce w dn. 25 listopada w re­

jonie Czadcy podczas zajmowania terenów przypadających Polsce przez 
oddziały wojskowe grupy operacyjnej gen. Bortnowskiego, poległo dwóch 
żołnierzy: starszy strzelec Mlckodaj Stanisław i strzelec Storch Ozjasz, obaj 
z nowosądeckiego pułku strzelców podhalańskich.

Uroczysty pogrzeb poległych żo Inierzy odbędzie się 28 listopada o godz. 
10?tej w Cieszynie.

Pomiędzy paru rannymi w cza sie starcia w dniu 25 listopada znajduje 
się jeden oficer — kapitan Misiński ze sztabu grupy. 1

Rząd francuski przygotowuje się

do stanowczej rozprawy
Według dalszych doniesień, naczelna I nież 

rada kolejarzy uchwaliła przyłączyć się 
do strajku powszechnego. W kołach 
zbliżonych do rządu potwierdzają, że 
premier zdecydowany jest przeprowa­
dzić militaryzację kolei oraz przedsię­
biorstw pracujących dla obrony naro­
dowej, jak również ma udzielić natych­
miastowej dymisji wszystkim funkcjo­
nariuszom publicznym, którzy przyłą­
czyliby się do strajku. W kołach parla­
mentarnych krążyły nawet pogłoski, iż 
rząd w razie konieczności gotów jest 
proklamować stan oblężenia.

B. premier Blum na łamach „Popu- 
laire“ występuje z osobistym apelem 
pod adresem premiera, pisząc, że jedy­
nym wyjściem z sytuacji byłoby ustą­
pienie rządu i utworzenie „gabinetu po­
jednania", któryby miał na celu załago­
dzenie wzburzonych nastrojów.

PARYŻ. Wszystkie fabryki w okręgu 
przemysłowym paryskim, które zastraj- 
kowaly, zostały już ewakuowane przez 
gwardię lotną i policję. Praca jednak w 
tych zakładach nie została podjęta. Rów-

w departamentach północnych 
wszystkie fabryki metalurgiczne w okrę­
gach przemysłowych Valenciennes, 
Rouen, Havre i Lille zostały ewakuowa­
ne. Ruch strajkowy na północy objął 
jednak poza metalowcami i górnikami 
także przemysł budowlany.

StraHtuiacy orzed sadem 
wojennym

PARYŻ. W głównym ośrodku straj­
kowym Valenciennes na północy Francji 
został ukonstytuowany sąd wojenny, 
który ma rozpatrywać na miejscu 
wszystkie wykroczenia przeciwko mili­
taryzacji zarządzonej na niektórych od­
cinkach kolejowych we Francji północ­
nej unieruchomionych przez strajkują­
cych górników.

Sootkanie króla Karola z pre­
mierem Goerinoiem w Lipsku

BERLIN. Król Karol rumuński przy­
był z Sigmaringen do Lipska, gdzie 
spotkał się z feldmarszałkiem Gperin- 
giem. W rozmowie uczestniczył również 
poseł rumuński w Berlinie. Król Karol 
przeprowadził z Goeringiem wyczerpu­
jącą rozmowę, dotyczącą przede wszyst-
kim stosunków gospodarczych między 
Rumunią a Rzeszą.

-W późnych godzinach popołudnio­
wych król Karol ępuścił Rzeszę. Po od 
jeździe króla premier 'Goering powróci! 
do Berlina.

Co do strony politycznęj przeprowa­
dzonych rozmów zachowuję się całkowi­
te milczenie.

Z as o wiedz tany strajk ooótm 
wizytę paryska mm- Ribbent?oua

PARYŻ. Prasa paryska potwierdza, 
że wizyta ministra-spraw zagranicznych 
Rzeszy von Ribbentropa w Paryżu, któ­
ra początkowo, zgodnie z propozycją 
rządu niemieckiego miaia nastąpić w 
poniedziałek przyszłego tygodnia, odło­
żona została do piątku. Decyzja ta spo­
wodowana została względami na sytua­
cję wewnętrzną Francj-i, a przede wszyst­
kim ze względu na zapowiedziany na 
środę strajk powszechny.

Polska musi wziąć udział 
w międzynarodowej konferencji 

w sprawie emigracji żydowskiej

Pan Prezydent R. P. na polowaniu na bażanty w lasach cieszyńskich.

LONDYN. Na temat stanowiska Pol­
ski w związku ze sprawą emigracji ży­
dowskiej, „Times" oświadcza co nastę­
puje:

Ambasador polski w Londynie Ra­
czyński dokonał kilkakrotnych demar­
ches w Foreign Office, wskazując na to, 
że ponieważ zagadnienie żydowskie ma 
być rozważane ną płaszczyźnie między­
narodowej, Polską, posiadając ludności 
żydowskiej 3 i pół miliona na ogólną 
ilość 35. milionów, powinna w tych kon­
sultacjach brać udział.

Problem zorganizowanej emigracji 
żydowskiej absorbuje także uwagę ży­

dowskich kół politycznych jako najpil­
niejsze zagadnienie doby obecnej. Ze 
strony organizacji syjonistycznej pro­
wadzona jest akcja w kierunku zwołania 
międzynarodowej konferencji dla roz­
wiązania kwestii żydowskiej w zasięgu 
ogólnoświatowym. Podkreśla się także 
powszechnie doniosłą rolę, jaka w kon­
ferencji tej winnaby przypaść Polsce, 
stanowiącej najliczniejszy ośrodek fak­
tycznej i potencjonalnej emigracji ży­
dowskiej i zainteresowanej najżywotniej 
w rzeczowym i wyczerpującym rozwią­
zaniu zagadnienia żydowskiego na fo­
rum międzynarodowym.

Tragedia miłosna w Szymborzu
3?-letni młodzieniec zastrzelił swoją narzeczoną
W sobotę, późnym wieczorem do po­

sterunku P.P. w Inowrocławiu przybył 
22-Ietni Franciszek Drabik, oświadcza­
jąc, że zastrzelił swą narzeczoną, 19-let- 
nią Helenę Kulbaczównę, pasierbicę Sta­
nisława Rolirada, mieszkańkę Szymbo- 
rza.

•Tak się okazało, zeznania Drabika 
były prawdziwe. Krytycznego wieczora, 
Drabik zjawił się w mieszkaniu Rolira-

dów I strzelił do Kulbaczówny. Kula u- 
godziła ją w głowę i śmierć nastąpiła na. 
tych miast.

Zabójcę aresztowano. W zezna­
niach, Drabik podał jako powód morder­
stwa — zawód miłosny. (Nazwisko Roli- 
rad nosi siostra wielkiego poety Ka­
sprowicza. Czy tragedia wydarzyła się 
jednak w domu rodziny poety, nie udało 

-się nam stwierdzić!
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Uroczyste wodowanie doku pływającego
odbyło się w Gdyni

Na nowym terenie stoczni warszta­
tów Marynarki Wojennej w Gdyni od­
było się w sobotę uroczyste wodowanie 
doku pływającego o nośności 5 tysięcy 
ton, zmontowanego w stoczni Marynarki 
Wojennej. Na uroczystość przybył admi­
rał Świrski, kontradmirał Unrug, 
przedstawiciele władz cywilnych, ofice­
rowie Marynarki Wojennej, pracownicy 
warsztatów oraz licznie zaproszeni go­
ście. .

Szef kierownictwa Marynarki Wo­
jennej przywitany został marszem gene­
ralskim, po czym kierownik warszta­
tów złożył mu raport. Adm. Świrski doko 
nał przeglądu pracowników warsztatów. 
O godz. 12 szef kierownictwa marynarki 
wojennej wydał rozkaz do wodowania 
doku. Robotnicy przecięli liny, olbrzymi 
dok spłynął majestatycznie przy dźwię­
kach hymnu narodowego do basenu. Na 
most główny doku podniesiona została 
w momencie wodowania bandera.

Po akcie wodowania doku uczestnicy
uroczystości przeszli do olbrzymiej hali 
kadłubowni, gdzie przemówił admirał 
Świrski, wyrażając podziękowanie tym
wszystkim, którzy się przyczynili do wy­
budowania doku, szczególnie pracowni­
kom stoczni, którzy zaofiarowali bezin-

Cieżkie chwile Ojca św.
(patrz równlet s*r. 1)

W piątek wieczorem wielki peniteneja- 
yiusz kardynał Lauri udzielił Papieżowi 
{ostatnich Sakramentów.
■ Wzywając go Ojciec Święty powiedział:
■„Pragnę przygotować się do odejścia".

O godz. 17 m. 05 Papież dostał drugiego 
■ataku dusznicy. Prof. Milani dokonał nowe-
go zabiegu. Ojciec Święty pozostawał w 
omdleniu w ciągu 15-tu minut.

; Ferie zimowe w szkolnictwie
Ferie zimowe w szkolnictwie po­

wszechnym, średnim, ogólno-kształcą^ 
cym i zawodowym, związane ze święta­
mi Bożego Narodzenia, trwać będą w b. 
roku szkolnym, zgodnie z obowiązujący­
mi przepisami, od 23 grudnia do 9-go 
stycznia włącznie.
| Zakończenie nauki w szkołach na­
stąpi dnia 22 grudnia po lekcjach, wzno­
wienie dnia 10 stycznia rano.

W szkołach dokształcających zakoń­
czenie nauki nastąpi o tydzień wcześ­
niej.

WARSZAWA. W sobotę, dnia 26 bm. 
odbyło się pierwsze zebranie koła par­
lamentarnego OZN, na które przybyli 
nowoobrani posłowie i senatorowie, na­
leżący do Obozu, a w ich liczbie mini-j 
strowie Ulrych, Kościałkowski, Kaliń-i 
ski, Roman, Swiętosławski, Grabowski. 
Zebraniu przewodniczył szef OZN poseł 
gen. Skwarczyński, który w zagajeniu 
{omówił zasadnicze wytyczne zadań koła 
{parlamentarnego OZN. 
! Obszerny referat polityczny, wielo-— . . .
krotnie przerywany żywą akceptacją o-B W najnowszej książce adresowej miasta •beenyęh wygtail sen. pik Bogusław!XSS 
iMiedzmski, następnie poseł Szczepański mktórych nazwy budzą już lekki dreszczyk 
zreferował projekt regulaminu koła piar-1 emocji. Czytamy tam w następującej ko- 
lamentarnego. Regulamin został w pro-Blejności:

Ht-zthiAnin nrrein+v ■ Loża im. Schetzera — Krasińskiego 13ponowanym brzmieniu przyjęty. ■ Loża nJanM,. _ nl Pod Blankaml M
Na przewodniczącego koła parlamen-fi Loża „Schlaraffia" — nlica Gdańska 20 

tarnego OZN wybrany został przez akia-1 (Kasyno Cywilne).
macie szef OZN poseł gen. Skwarczyński. I Loża „Odfellów" — ul. Libelta 8.

Ł Ł ■ Przyjezdny, czytając takie zestawienie,
Na wicepraewodnic^ego wybrano senatora sobie pomyśleć, Że Bydgoszcz — to ja-

telbach, senator Pawelec, poseł Sikorski, poseł StahlB hard™ rozkochani w

■».« Trjg&yi“X^yógnlsk. masonerii 

eb—————jznstały całkowicie zlikwidowane.
■ Jeszcze na długo przed ukazaniem się 

Już 10 tys. emigrantów wloskiclilSX^.
wraca do kraju ■skurczyła się bardzo liczebnie, gdyż więk-

, XX- x_lszość członków wyjechała do Niemiec. Dla
RZYM. W związku z ostatnio podjętąBkjjku pozostałych w Bydgoszczy osób nie 

akcją rządu włoskiego, mającą na celuiopłacało się utrzymywanie wielkiego gma- 
repatriację emigrantów włoskich, 10 tys.lchu, opłacanie podatków. Postanowili więc 
omimntńw włoskich osiadłych w Rra-Bloż^ zlikwidować. Gmach kupił pewien Po- emigrantow wiosKicn osiaaiycn w »ra |lak przybyły z Ameryki. Dziś znajduje się 
zyln zgłosiło gotowość . powrotu doBtam spółdzielnia „Społem", w ciemnych sa- 
Włoch. lub kolonii włoskich. Blach wtajemniczenia wprawiono w wybitym

teresownie 300 tys. godzin pracy dla 
przyspieszenia wykonania budowy. Prze­
mówienie swoje zakończył admirał 
Świrski okrzykiem na cześć P. Prezy­
denta R.P. i Marszałka Śmigłego-Rydza. 
Okrzyk ten zgromadzeni w hali kadłu­
bowej robotnicy i goście z entuzjazmem

Szef OZN. gen. Skwarczyński 
na uroczystości wręczenia sztandarów Radzie 

Naczelne| i W oddziałom ZPZZ.
WARSZAWA. W dniu wczorajszym 

odbyło się w Warszawie uroczyste po­
święcenie sztandaru Rady Naczelnej 
Zjednoczenia Polskich Związków Zawo­
dowych i dziesięciu sztandarów war­
szawskich oddziałów ZPZZ.

Po nabożeństwie kilkutysięczny po­
chód ruszył do Belwederu, gdzie delega­
cja z prezesem naczelnej rady ZPZZ sen. 
Tomaszkiewiczem i wiceprezesem sen. 
Wojtkiem Malinowskim złożyła wieniec 
z białych chryzantem.

Na właściwe uroczystości w Resur­
sie Obywatelskiej przybył przedstawiciel 
p. Premiera minister poczt i telegrafów 
Kaliński, władze naczelne O. Z. N. z gen. 
Skwarczyńskim na czele, delegacje Z. P. 
Z. Z. Po zagajeniu sen Tomaszkiewicz 
zwrócił się do gen. Skwarczyńskiego 
z prośbą o dokonanie aktu wręczenia 
sztandarów.

Witany burzą oklasków, gen. Skwar­
czyński wszedł na trybunę, wygłaszając 
przemówienie, po czym przy dźwiękach 
Pierwszej Brygady gen. Skwarczyński 
dokonał aktu wręczenia sztandarów, 
przekazując jako pierwszy — sztandar 

Pan Wojewoda Pomorski 
iprezes Zarządu Głównego ZS

na odprawie prezesów i komendantów Związku Strzel.
Wczoraj odbyła się w Toruniu odpra­

wa prezesów i komendantów powiato­
wych Związku Strzeleckiego Okr. Na 
odprawę, która zgromadziła ponad 150 
osób z terenu Wielkiego Pomorza przy­
był również p. mec. Paschalski, prezes 
Zarządu Głównego Z. S.

Po nabożeństwie w kościele garnizo­
nowym o godz. 12 odbyło się uroczyste 
otwarcie odprawy w obecności p. Wo- 
jewody Pomorskiego Władysława Racz-

Plenarne zebranie 
koła parlamentarnego OZN.

fcicki, poseł Bruski. Sąd klubowy: sen. gen. Osiński, 
sen. gen. Galica, sen. Siciński, poseł pułk. Csadek. 
poseł ks. Grochowski, poseł Piotrowski, poseł Osta- 
fin, poseł Leopold Stanisław 1 poseł Jahoda-żół- 
towski.

Likwidacja organizacyj masońskich 
w Bydgoszczy ■■
murze okna. Pod nowym tynkiem znikły 
wymalowane na ścianach masońskie sym­
bole. Członkowie loży przenieśli się do po­
zostałej przy życiu loży Schetzera.

Prawie równocześnie zlikwidowała się 
loża „Odfellów“. Cały swój majątek prze­
pisała ona na sądownie zarejestrowane to­
warzystwo kulturalne „Humanitas", grupu­
jące Żydów bydgoskich. „Humanitas" prócz 
odziedziczonego majątku opiera nadto swój 
byt na 500-złotowych udziałachi członkow­
skich. Podobno wszyscy członkowie „Od- 
fellów" znaleźli się w szeregach „Humani- 
tasu".

Trzecia loża Schlaraffia" była właściwie 
towarzyskim konwentykłem, zbierającym 
się w salach Kasyna Cywilnego. Gdy Hit­
ler wypowiedział bezwzględną walkę maso­
nerii, ten konwentykel rozpadł się. Podo­
bno dla uniknięcia na przyszłość jakichkol­
wiek konsekwencji, akta członkowskie 
„Schlaraffii" na jednym z likwidacyjnych 
posiedzeń ostentacyjnie spalono.

.Schlaraffia" — ulica Gdańska 20

kilkakrotnie powtórzyli.
Uroczystość wodowania największego 

doku w Gdyni odbyła się przy pięknej 
słonecznej pogodzie. Na krótki okres 
przed spuszczeniem doku na wodę 
wstrzymany został w pobliżu ruch stat­
ków.

rady naczelnej Z. P. Z. Z. — prezesowi 
rady sen. Tomaszkiewiczowi.

Z kolei minister Kaliński w imieniu 
pana Premiera dokonał dekoracji 16 za­
służonych w pracy na terenie robotni­
czym działaczy krzyżami Odrodzonej 
Polski i krzyżami zasługi.

Z przemówienia 
szefa Obozu Zjednoczenia Naro­

dowego gen. Skwarczyńskiego
Nie tylko istnieje armia walcząca 

orężnie, ale istnieje też u nas w Polsce 
wzrastająca coraz liczniej — armia 
pracownicza. A i ta armia pracowni­
cza spełnia równie szczytne i ważne 
zadania, jak armia walcząca. Zada­
nia jej wypisane są jako symbole na 
sztandarach — na jednym napis 
brzmi: „Dobro Narodu i Państwa na­
szym prawem naczelnym", na innym 
widnieje hasło „Cześć pracy". Praca 
to twórczość, to środek do dźwigania 
polski wzwyż — hasło, które za na­
szym Wodzem Naczelnym cały nasz 
Obóz i cala Polska powtarza.

klewicza, reprezentanta dowódcy O. Ł 
płk. dypL Myszkowskiego oraz kuratora 
nirr. Szkolnego dr. Ryniewlcza.

W pierwszej części odprawy prezes 
Okręgu VIII Z. S. p. Tomczyński powitał 
przybyłych gości oraz prezesów, komen­
dantów i referentów powiatowych Okr. 
VIII, przedstawiając następnie program 
prac na najbliższy okres. Część tę wy­
pełniły przemówienia p. Wojewody Po­
morskiego WŁ Radkiewicza, reprezen­
tanta dowódcy OK płk. Myszkowskiego, 
kuratora Okr. Szkolnego dr. Ryniewlcza 
i prezesa Zarządu Głównego p. mec. Pas­
chals kiego.

Po przerwie obiadowej odbyły się 
wewnętrzne obrady. _

(Szczegółowe sprawozdanie z odpra­
wy zamieścimy w następnym numerze).

Władze policyjne zabezpieczyły majątek 
masonów warszawskich „B net B nth

WARSZAWA. W związku z dekretem pieczyły majątek „Stowarzyszenia. hu 
o rozwiązaniu zrzeszeń wolnomular- manitarnego — braersi wo nomuiar- 
skich, na polecenie Komisariatu Rządu które posiadało charakter wolnomular 
organa policyjne w dniu 26 hm. zabee- ski.

braterstwo B’nei B’rith

skich, na

Litewskie stowarzyszenie 
„wyzwolenia Wilna** rozwiązane

KOWNO. Litewska agencja telegraficzna 
donosi: Stowarzyszenie „Wyzwolenia Wil­
na" zostało rozwiązane. Decyzja ministra 
spraw wewnętrznych jest umotywana fak­
tem, iż po normalizacji stosunków dyplo­
matycznych litewsko-polskich, wszystkie za­
gadnienia pomiędzy obu krajami powinny 
być załatwiane w drodze dyplomatycznej.

Ze względu na nową sytuację, wymienio­
ne stowarzyszenie mogłoby być przyczyną 
licznych nieporozumień w rozwoju dobrych 
stosunków pomiędzy Litwą i Polską.

Litwa zapamięta z wdzięcznością 
serdeczny ton polskich sfer 

oficjalnych
KOWNO. „Lietuvos Aidas" omawia­

jąc komunikat Polskiej Informacji Poli­
tycznej zamieszczony w naszej gazecie 
na temat stosunków polsko-litewskich 
stwierdza, że ten głos polskich sfer ofi­
cjalnych o Litwie ze względu na serdecz­
ność tonu i przyjazność intencyj będzie 
zapamiętany w historii stosunków no­
wej Litwy i nowej Polski. Jeżeli słowa 
te staną się czynami, to 18 lat martwych 
będzie można dogonić przez taka samą 
liczbę miesięcy.

Rozbudowa 0. Z.N w Bydgoszczy
Wobec rozrostu liczby członków O. Z. N. 

w Bydgoszczy i trudności administrowania 
tak wielką grupą ludzi w ramach jednego 
ogniwa organizacyjnego, na ostatnim posie­
dzeniu Zarządu i Rady Obwodu Bydgoskie­
go postanowiono podzielić Bydgoszcz na i 
okręgi. Przewodnictwo I okręgu (Okolę) 
powierzono p. kier. Borkowskiemu, II okręg 
(Kujawskie Przedmieście) objął p. prof. Wo­
da, III okręg (Bielawki) p. rejent Typrowicz 
i IV okręg (Śródmieście) p. Jaworski. Prze­
wodniczący w tych dniach przystąpią do 
pracy organizacyjnej w swych okręgach.
Na tym samym posiedzeniu uzupełniono 
skład Rady, powołując do niej pp.: mec. 
Siodę, F. Jaworskiego i kier. Łemkowskiego. 
Wybrano również komisję rewizyjną i są^1 
honorowy, (sk.)

Konfiskata 
„Danziger Vorpostena*c
Na terenie Polski skonfiskowany zo­

stał niedzielny numer „Der Danziger 
Vorpostena" za artykuł, który niezgod­
ne z rzeczywistością i z wyraźnie anty­
polską tendencją oświetlał wypadki na- 
terytorium Czechosłowacji i w rejonie 
czadeckim.

100 tys. uchodźców chińskich 
przebyło wpław rzeke graniczna

HONG-KONG. Dziś w nocy na teryto­
rium brytyjskie w Koulun przeszło ok. 
100 tysięcy uchodźców chińskich z po­
wodu zajęcia przez Japończyków linii 
rzeki Szamczun. Uchodźcy przebywali 
rzekę przeważnie wpław.

Została więc przy życiu jedna zaledwie 
loża Schetzera. Tu zgrupowali się masom 
ze wszystkich poprzednio zlikwidowanych 
lóż. Na krótko przed wydaniem dekretu 
Pana Prezydenta o rozwiązaniu lóż masoń 
skich i ta ostatnia loża powzięła postano­
wienie zlikwidowania się. Dramatyczny 
przebieg miało mieć ostatnio posiedzenie- 
Grunt palił się jednak pod nogami. Uchwa 
ła likwidacyjna zapadła. Jest rzeczą zna 
mienną, że jednym z wyznaczonych przez 
„braci" likwidatorów był dr. Rheindorff - 
ten sam, który likwidował lożę „Janusa".

Likwidacja majątku loży trwa obecnie 
Likwidatorzy dzielą majątek pomiędzy rói
ne organizacje społeczne. M. innymi okoio 
5000 zł przyznano na Polską Pomoc Zimo 
wą. Ogółem majątek loży oszacowano 
około 32.000 zł.

Tak więc dekret Pana Prezydenta nie 
został już w Bydgoszczy żadnej czynnej In 
ży. Za kilkanaście dni likwidacja loży

(SK)
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(Fraeglcgti prasy
Londyn — Paryż

„Kurier Polski', ocenia stosunki francu­
sko-angielskie w sposób następujący:

„Bardzo wyraźne pogorszenie stosun­
ków angielsko-niemieckich, coraz wyra­
źniej rosnące apetyty niemieckie i coraz 
większa agresywność wystąpień kiero­
wników politycznych Trzeciej Rzeszy 
musiały znacznie ostudzić proniemieckie 
nastroje nawet najbardziej filogermaii- 
skich kól angielskich. Równolegle do te­
go musiało w Londynie przyjść otrze­
źwienie także i w stosunku do Francji, 
zahamowana też może została ta nie­
wczesna pochopność, z jaką w Londynie 
poświęcano interesy Francji na ołtarzu 
porozumienia z Niemcami i Włochami."

3>xeglo!<i prasy gdańskiej 

..Vorposten" o ooiskim systemie 
/.kierowanej demokracji**

W „Danziger Vorposten" znajdujemy ar­
tykuł pióra p. Reissa, omawiającego ostat­
nie wybory do Sejmu i Senatu w Polsce. 
Autor stwierdza, że udało się rządowi poi 
skiemu poruszyć masy wyborców:

„Wynik wyborów stał się wielkim 
sukcesem rządu, sukcesem, z którego 
praktyczną korzyść odniósł Obóz Zjedno­
czenia Narodowego".

„Polskie kierownictwo państwowe — 
taka jest konkluzja artykułu — ma ster 
w ręku i potrafi zabezpieczyć się przed 
wszystkimi niebezpieczeństwami. Pol­
ska pod względem wewnętrzno-politycz- 
nym kroczy dalej po drodze „kierowa­
nej demokracji", drodze, która 'kierow­
nictwu państwowemu stawia wielkie wy­
magania energii i elastyczności. Według 
doświadczeń i wydarzeń w ostatnim cza­
sie, sądząc, zdaje się jednak, że system 
„kierowanej demokracji" okazał się w 
Polsce dobry".

Statek ..Polonia** w porcie
gdańskim

Dnia 25 listopada wszedł do portu gdań­
skiego polski statek pasażerski „Polonia". 
Statek ten zawinął do Stoczni Gdańskiej 
celem przeprowadzenia remontu. „Polonia" 
utrzymywała dotychczas regularną' komu­
nikację między Constanzą i Haifą i została, 
ze względu na chwilowo złe możliwości 
emigracyjne do Palestyny, czasowo wyco­
fana z obiegu.

Miasta czerwonej Hiszpanii 
w deszczu bomb lotniczych
BARCELONA. 4 samoloty generała 

Franco bombardowały w sobotę Tarra- 
gonę, Barcelonę i Walencję. Pięć samo­
lotów zbombardowało m. Borjasblancas. 
Bombardowanie pociągnęło za sobą 60 
ofiar ludzkich zabitych i rannych.

Bomby na statkach angielskich
Podczas bombardowania odłamki 

bomb lotniczych trafiły na stojące na 
kotwicy w porcie Walencji statki angiel­
skie „Semenco" i „Bobby", raniąc dwóch 
marynarzy.

Na kilka tysięcy robotników 
ani jednego majstra polskiego

Niezdrowe stosunki w Stoczni Gdańskiej 
(fi oi TT z-v w. i « a i — —____ i _ • .(a. o.) Pominięcie przez Stocznię Gdań­

ską czynników polskich przy poświęceniu 
nowej pochylni, sprawa jaka ostatnio skie­
rowała uwagę opinii na wielkie to przed­
siębiorstwo, nie będąc czymś wyjątkowym, 
stanowi charakterystyczny fragment „za­
gadnienie" Stoczni. Charakterystyczny dla 
tych licznych spraw, które co pewien czas 
z szarego kąta dobywają się na powierz­
chnię życia i tam o głos proszą, o koniecz­
ną zmianę.

Stocznia Gdańska jest przedsiębior­
stwem mieszanym, w którym poza pewną 
częścią międzynarodowego kapitału Polska 
ma równy z Gdańskiem udział kapitałowy, 
przedsiębiorstwem, które otrzymuje duże 
zamówienia polskie. W tych warunkach za­
trudnienie odpowiedniej ilości na odpowie­
dnich stanowiskach robotników i pracowni­
ków polskich jest zasadą, która nie wy­
maga dodatkowych wyjaśnień. Nie chcąc 
już powracać do niewesołej pod tym wzglę­
dem przeszłości, stańmy na gruncie dzisiej­
szej rzeczywistości, w której zawarte w 
sierpniu rb. polsko - gdańskie porozumie­
nie regulujące dopływ sił polskich do Sto­
czni uważamy jako pomyślny krok na­
przód.

Obserwacja krótkiego okresu trudnej i 
opornej, lecz pozytywnej pracy realizującej 
postanowienia porozumienia każę nam z 
jednej strony wysunąć postulat zabezpie­
czenia stałej kontroli nad ogólną — a 

Król Karol u kanclerza Rzeszy Hitlera.

me tylko podawaną polskiemu mężowi za­
ufania — ilością nowych wakansów, z dru­
giej strony wskazuje na podstawową ko­
nieczność zmiany tej atmosfery pracy, jaka 
panuje wewnątrz Stoczni, dyskryminując 
żywiół polski.

Jakość niemniej ważka jest, jeśli nie 
ważniejsze posiada znaczenie, niż ilość, Pod 
tym względem stan faktyczny daleki jest 
od zadawalającej normy i w niczym nie u- 
legł poprawie. Nie da się więc utrzymać 
skandaliczny fakt, że na kilka tysięcy ro­
botników nie ma ani jednego, powtarzamy: 
ani jednego majstra Polaka. Są wykwalifi­
kowane i uzdolnione siły polskie, mimo u- 
trudnień w ich dopływie czy wykształceniu, 
jednak żaden z nich nie mógł, ani nie mo­
że zająć tego tak ważnego zwłaszcza z po­
wodu wydawania opinii stanowiska. Ani 
jednego majstra i tylko 3 (trzech) przodo­
wników, to rzeczywistość wymowniejsza 
nad jakiekolwiek komentarze. W ostatnim 
czasie awansowano znów szereg robotni­
ków na przodowników, nie uwzględniając 
jednak żywiołu polskiego.

Stan ten znajduje swe codzienne odbicie 
w stosunkach w jakich pracuje polska 
część załogi robotniczej, a szczególnie u- 
czniowie. Rzadkie awanse niektórych ro­
botników polskich najczęściej zbiegają się 
ciekawym trafem z przejściem tych „Pola­
ków" na wiarę narodowo - socjalistyczną.

Inny, ale również szczególny posmak ma

muszą ulec zmianie
WŚRÓD ŻARÓWEK 
na czołowym miejscu stoi. 
Pięknym światłem promienieje » 
Nowoczesne wnętrze stroi.

TIINGSRAWX. V)

wyawansowanie jedynego Polaka w biurze 
personalnym, wyawansowanie dokonane po 
zawarciu polsko - gdańskiego porozumienia 
w sprawie Stoczni. Dzisiaj już w dziale per­
sonalnym nie ma żadnego Polaka, który 
mógłby może stać się niewygodny dla ta­
kich czy innych „posunięć".

Na roboty montażowe do Polski poza 
nielicznymi wyjątkami wysyłani są Niem­
cy. W tak ważnym dziale budowy okrętów 
— jak wiemy budowy również statków pol­
skich — pracuje jeden tylko uczeń polski 
— okręciarz. Inżynier okrętowy Polak za­
trudniony jest w warsztatach na Troylu 
przy budowie... parowozów. Z żądaniem u- 
żywania pozdrowienia narodowo - socjali­
stycznego uczniowie Polacy spotykają się 
powszechnie, obowiązkowo również stają 
do apeli odbywanych w tymże duchu oraz 
do t. zw. „Betriebssportu" m. in. marszów

dać moż- 
pozwolić im na 

drużyny spor- 

się nad sprawą, 
w Stoczni

połączonych z bojowymi pieśniami nie­
mieckimi. Gry sportowe dla spracowanych 
chłopców są istotnie pożyteczną rozrywką, 
trzeba jedąak uczniom polskim 
ność częstego grania, więc 
stworzenie międzyklasowej 
towej.

Nie chcemy zastanawiać
czy wogóle i kto odpowiada 
Gdańskiej za wydawane w tym duchu za­
rządzenia, względnie za brak kontroli nad 
czynnościami pracowników nie mającymi 
nic wspólnego z celem zakładu. Nie do nas 
to należy. Opinia polska ma jednak prawo 
i obowiązek zwracania uwagi, aby robotnik 
polski w przedsiębiorstwie częściowo prze­
cież polskim miał zapewnioną swobodę 
pracy i odpowiedniego jego liczbie i zdol­
nościom rozwoju, aby wreszcie rtie narzu­
cano mu obcej ideologii. Czujna troskliwość 
w tej sprawie, stała opieka nad pracowni­
kiem polskim powinna być jednym z zadań 
dyrekcji polskiej, która dotychczas z zada­
nia tego nie wywiązała się zadawalająco, 
powiedzmy szczerze: wywiązała się wręcz 
niedostatecznie. Mamy jednak nadzieję, że 
nastąpią tu zmiany powszechnie dziś od­
czuwane jako — konieczność.

(a. o.) W stosunku polsko- 
gdańskim, który rozmaicie 
się układa, na szczególną 
uwagę zasługuje ten ważny 
jego wycinek, którym jest współżycie 
ludności polskiej i niemieckiej, wzajem­
na o sobie — o Polsce i Gdańsku — opi­
nia i szacunek, a także kapitał wnoszo­
ny przez prasę do wzajemnych stosun­
ków.

Dla wytworzenia i podtrzymania pew­
nej więzi między obu współżyjącymi na 
Ziemi Gdańskiej narodowościami, po­
trzeba podbudowy równie psychicznej, 
jak i rzeczowej, w czym najszerszymi 
możliwościami dysponuje właśnie prasa, 
poważnie wpływająca na zmiany we­

wnątrz stosunku polsko-gdańskiego.
Możliwości te — jak wyzyskuje się po 

obu stronach? Pytaniem tym wywoła­
na odpowiedź zawiera stwierdzenia, któ­
re aktualne są i warte podkreślenia.

Bądźmy szczerzy. Stwierdźmy, źe 
ustosunkowanie części niewielkiej zresz­
tą, prasy polskiej do zagadnień gdań­
skich niejednokrotnie jest niezgodne 
z rzeczywistością i pożądanym umiarem, 
że odznacza się pochopnością do przesad­
nych 1 szkodliwych alarmów. Pisząc to 
stwierdzić jednak trzeba równie wyraź­
nie, że cała bez wyjątku prasa polska ja­
ko zainteresowana bezpośrednio w spra­
wach dotyczących praw i interesów Rze­
czypospolitej i ludności polskiej u ujścia 
Wisły, była, jest i będzie zawsze ich orę­
downiczką.

Ta sama szczerość druną stronę ob-

Prasa w stosunkach 
polsko-gdańskśch 

ciąża daleko większym i gorszym ra­
chunkiem. Na łamach więc prasy gdań­
skiej, przede wszystkim organu narodo- 
wo-socjalistycznego, bardzo rzadko po­
jawiają się artykuły, omawiające w spo­
sób rzeczowy zasadnicze kwestie tema­
tów polsko-gdańskich. Drobne sprawy, 
nieraz wręcz fałszywe wiadomości nigdy 
nie prostowane, urastają tam do rozmia­
rów „kwestyj", utrudniając z góry jaką­
kolwiek płaszczyznę dyskusyjną. Syste­
matyczna tendencja antypolska znajdu­
je swój najbardziej groteskowy punkt 
kulminacyjny w fakcie nie spotykanym 
bodaj w żadnym innym mieście porto­
wym, źe pod wpływem wyimaginowane­
go straszaka Gdyni gdańska prasa wy­
kazuje jakiś kompleks niższości w sto­
sunku do portu... gdańskiego.

W konsekwencji takiej działalności 
prasowej, w której zagadnienia poważne 
rozdrabnia się na wytartą monetę co­
dziennych uszczypliwości trudno się dzi­
wić nieprzyjaznemu ustosunkowaniu się 
części ludności niemieckiej do Polaków, 
ich organizaeyj oraz wywoływanym na 
tym tle zadrażnieniom.

Pozytywne, zaszczytne zadanie prasy: 
służenie współpracy polsko-gdańsklej 
oraz bliższemu poznaniu narodów pol­
skiego i niemieckiego wypaczone być 
musi, jeśli złą wolą — piórem czy odpo­
wiednim doborem wiadomości — nnrad-

najlepszym razie nic 
mówiącym 

karykaturą.
porównania 

na podstawie

obrazem, 
Nie

z
ma 

pra- 
której

stawiona Polska, jej osiąg­
nięcia i obywatele są 
w
nie 

a najczęściej 
tutaj żadnego 
są polską, _ ____
przeciętny Polak naogól dość wierny 
uzyskuje obraz Gdańska, nie mówiąc 
już o tym, że dobrze zna wartości narodu 
niemieckiego. Tymczasem Gdańszcza- 
nin-Niemiec cóż wie o Polsce, jeśli sam 
jej nie poznał? Co wie o Warszawie po­
za tym, że jest w niej dużo Żydów, co wie 
o Krakowie, Lwowie i tym rzeczywistym, 
polskim Poznaniu? Choćby nawet nie 
poddawał się sugestii wyławiającej 
z życia przestępców-Polaków, czy zna 
typ, umysłowość i duszę Polską... Nie 
wie, nie znal Nie daje mu się bowiem 
żadnego obiektywnego naświetlenia. Czy­
telnik lektury tej nie patrzy na wielkie 
prace i zdobycze Polski, lecz na ich ka­
rykatury. Wyjątki potwierdzają jedy­
nie tę przykrą — nie dla nas a dla jej 
twórców — regułę, która łatwo stać się 
może bronią obosieczną.

Tego rodzaju obciążenie uniemożli­
wia należyte wnoszenie pozytywnego 
kapitału do wzajemnych stosunków, ani 
tej skromnej a ważnej jego części, jaką 
stanowi dobra wola. Co zdaje się być 
zaprzeczeniem tak pilnie na łamach 
„Vorpostena“ głoszonej — troski o rze­
czywistość.

Przewaga deklaracyj nad wypływają­
cym z nich czynem również i odcinkowi 
prasowemu nadate stempel.

O czifm się mówi
Stronnictwo Narodowe tv Nowym 

Mieście Lubawskim wydało odezwę 
wyborczą, w której czytań,y m. in.: 
,,Samorząd naszego miasta, podobnie 
jak też Polski całej, nie może się do­
stać w ręce ludzi, którzy tylko tv stó­
wach, a nie w czynach szermują ha­
słami narodowymi.

Wygląda to na aluzję do wieców 
Stronnictwa Narodowego w Poznaniu, 
wypowiadających się przeciw przy­
łączeniu Śląska Zaolzańskiego do Pol­
ski, a za pomocą dla Czechosłowacji.

Dziwne.

Pewien małorolny z jednego z po­
wiatów b. Kongresówki, przyłączo­
nych do województwa pomorskiego, 
pisze prośbę do urzędu u> Toruniu:

„Wobec przyłączenia Pomorza do 
Kongresówki proszę o stwierdzenie 
i t. d....“

No, właśnie! Siedzi do dziś dnia 
w tej samej chałupie i nic się dlań nie 
zmieniło. A zmienić się musi.

Znowu zdystansowaliśmy Francję. 
Ona dopiero tworzy obóz koncentra­
cyjny dla „uciążliwych cudzoziem­
ców", a my już dawno mamy obóz 
odosobnienia dla uciążliwych cudzo- 
tu-ziemców.
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Zjazd Naczelnej Rady Harcerskie;
WARSZAWA. Pod przewodnictwem prze­

wodniczącego Związku Harcerstwa Polskie 
go p. wojew. dr. Michała Grażyńskiego od­
był się w dniu wczorajszym w Warszawie 
zwyczajny zjazd Naczelnej Rady Harcer­
skiej.

Konsolidacja wychodziwa ' 
eolskiego we Francji

WARSZAWA. W dniu 11 grudnia br. 
odbędzie się w miejscowości Douai we 
Francji zjazd delegatów rady porozumie­
wawczej związków polskich we Francji. — 
Zjazd ten będzie dalszym poważnym kro­
kiem na drodze konsolidacji wychodźtwa 
polskiego we Francji, głównym bowiem jego 
punktem obrad jest sprawa likwidacji rady 
porozumiewawczej związków polskich we 
Francji i utworzenie Związku Polaków we 
Francji, jako naczelnej reprezentacji wy­
chodźtwa.

Zwłoki królowej Maud w Oslo
OSLO. Krążownik „Royal Oak“ zarzucił 

,w sobotę rano kotwicę w porcie Oslo. Na 
pokładzie okrętu znajduje się trumna ze 

‘zwłokami królowej Maud. Na spotkanie 
krążownika wyruszyły poza obręb wód te­
rytorialnych norweskie torpedowce. W 
przystani zgromadziły się tysiące ludności. 
Wszystkie flagi opuszczono do połowy 
masztu. Szkoły i sklepy są zamknięte.

Tydzień niemiecki w Gdańsku
W dalszym ciągu w ramach urzą­

dzonego w Gdańsku „Tygodnia znajomo­
ści Niemiec" odczyty na tematy wojsko­
we wygłosili oficerowie armii niemiec­
kiej — gen. lotnictwa v. Cochenhausen, 
podpułkownik Benary oraz dowódca 
SA-grupy dr. Arnim.

Obozy koncentracyjne w Slowaci
BRATYSŁAWA Ministerstwo spraw 

wewnętrznych w Bratysławie podjęło 
kroki celem zorganizowania obozów 
koncentracyjnych w Słowacji. Pierwszy 
taki obóz ma być utworzony w miejsco­
wości Hava. Konieczność utworzenia 
obozów koncentracyjnych uzasadniają 
tym, że w Słowacji jest jeszcze wiele 
osób, które nie zrozumiawszy ducha 
chwili, nie mogą się pogodzić z obecnym 
porządkiem rzeczy i usiłują paraliżować 
działalność rządu i zjednoczonego stron­
nictwa ks. Hlinki.

Nieudana rewolta w Boliwii
LA PAZ (Boliwia). Nadeszły następują­

ce szczegóły spisku przeciwko generałowi 
Penaranda. Spiskowcy udali się do koszar 
karabinierów, lecz ci odmówili poparcia 
sprzysiężenia. Kilku spiskowców uwięzio- 
po, reszta zbiegła. Znany przewódca socja­
listyczny Parof znalazł schronienie w po­
selstwie hiszpańskim (rządu barcelońskie- 
go).

Zakooati dziecko oo szyte 
i strzelali do główki z luków
PORTO ALEGRO. Donoszą z Belem 

(stan Amazonas), źe grupa Indian szcze­
pu „Caiapós" zaatakowała w miejscowo­
ści laruacu 6 osób i zamordowała ich w 
okrutny sposób. M. in. ofiarą mordu pa­
dło dziecko, które zastało zakopane po 
szyję w ziemię, a do sterczącej na po­
wierzchni głowy Indianie strzelali z łu­
ków. Ludność z okolicznych miejscowo­
ści ucieka w popłochu do miast.

Trzecie w tym miesiącu 
trzęsienie ziemi

TOKIO. W piątek wieczorem odczuto 
w północnej, północno-wschodniej i środ­
kowej Japonii trzecie w tym miesiącu 
trzęsienie ziemi. Ludność wyległa na 
ulice. Trzęsienie ziemi nie pociągnęło za 
sobą ofiar ludzkich i nie spowodowało 
większych strat materialnych.

Z międzynarodowego turnieju 
szachowego

LEIGDN. Po 13-tej rundzie międzynaro­
dowego turnieju szachowego partie dr. Eu- 
we, Rzeszewski i Botwinnik-Flohr zakoń­
czyły się na remis. Partie Capablanca — 
Keres i Fine — dr. Alechin zostały przer­
wane.

Stan turnieju: (w nawiasach liczby par­
tii niedokończonych): Keres (Estonia) 7,5 
Pkt., (2 pkt.), Fine (USA) 7 pkt., Botwinnik 
(ZSRR) 7 pkt., dr. Alechin (Francja) 6 (2), 
dr. Euwe ’ (Holandia) 6 pkt., Rzeszowski 
(USA) 5,5 (1), Capablanca (Kuba) 5 (2) oraz 
Mohr (Czcchosł.) 4 pkt. Wczoraj rozegra­
na została ostatnia runda turnieju.

Lwów zdobył puchar 
p. Prezydenta R. P.

LWÓW. W niedzielę rozegrany został 
we Lwowie finałowy mecz piłkarski o 
puchar P. Prezydenta R. P. między re­
prezentacjami Krakowa i Lwowa.

Mecz zakończył się sensacyjnym zwy­
cięstwem Lwowa w stosunku 5:1 (1:1).

Tak wysokie zwycięstwo Lwowa jest 
w zupełności zasłużone i odpowiada 
przebiegowi gry. Reprezentacja Lwowa 
grała doskonale, miała swój dobry dzień, 
a szczególnie mocn^ i pewną przewagę 
osiągnęła w drugiej połowie gry. W 
tym okresie Kraków zupełnie skapitulo­
wał, a w ostatnich minutóch gry zre­
zygnował nawet z walki. Forma repre-

Warszawa zremisowała z Monachium 
8:8 w boksie

W niedzielę odbył się w Warszawie w 
cyrku międzynarodowy mecz bokserski po­
między reprezentacjami Warszawy i Mona­
chium. Zawody zakończyły się wynikiem 
nierozstrzygniętym 8:8. Drużyna niemiecka 
okazała się bardzo twarda i wytrzymała 
Reprezentacja stołeczna natomiast rozcza­
rowała.

W pierwszej walce Rotholc (Warszawa) 
pokonał Seuberta (Monachium) zdecydowa­
nie na punkty, mając przez wszystkie trzy 
rundy ogromną przewagę.

W wadze koguciej Śobkowiak przegrał 
niezasłużenie z Faerberem (Monachium). — 
Śobkowiak przez pierwsze dwie rundy prze­
ważał, trafiał dużo i czysto, dopiero w trze­
ciej rundzie .opadł nieco na siłach.

W wadze piórkowej Czortek pokonał 
bezapelacyjnie Hirscha (Monachium). Czor­
tek miał zdecydowaną przewagę w pierw­
szej i trzeciej rundzie, podczas gdy w dru-

W Gdańsku odbyły się zawody strzelec­
kie o mistrzostwo Pomorza, urządzone przez 
Związek Podoficerów Rezerwy R. P. okręgu 
gdańskiego na strzelnicy małokalibrowej 
we Wrzeszczu. Do zawodów stanęły oprócz 
kół miejscowych reprezentacje Gdyni, Gru­
dziądza i Starogardu łącznie 42 zawodników 
w tym 14 zespołów.

Zespołowo pierwsze miejsce zajęło koło 
Gdańsk-Miasto, zdobywając wobec tego ty­
tuł mistrza Pomorza 1938/30 i nagrodę prze­
chodnią, ufundowaną przez szefa Wydz. 
Wojsk, przy Kom. Gen. R. P. w Gdańsku. '

Strzelanie o mistrzostwo Pomorza

Barbarzyńskie metody Czechów 
na Rusi Przykarpackiel

BUDAPESZT. Władze czeskosłowackie 
przerzuciły w ciągu ostatnich dni przez 
granicę 500 osób w pobliżu miejscowości 
Tiszaujlak i Feketeardo, 200 osób w pobli­
żu m. Munkacs oraz 40 w pobliżu m. Bereg- 
szasz. Wszyscy wydaleni są Węgrami lub 
Rusinami, pochodzącymi z części Rusi Pod­
karpackiej pozostałej pod panowaniem cze­
skim. Według oświadczeń wydalonych wła­
dze czeskie zostawiały im najwyżej 15 mi­

Konkurs na szkice malarskie
na temat

WARSZAWA. W dalszym ciągu akcji 
dążącej do odbicia w sztuce współczes­
nych zainteresowań kulturą fizyczną i 
sportem, Instytut Propagandy Sztuki 
ogłasza konkurs na szkice malarskie na 
temat sportowy. Celem konkursu jest 
przygotowanie artystów do udziału w

Jut przeszło 90 ofiar burzy śnietnei
NOWY JORK. Burza śnieżna, która 

szalała przez cały piątek nad Stanami 
Zjednoczonymi, szczególnie srożyła się 
na wybrzeżu Atlantyku. Ofiarą śnieży­
cy padło około 80 ofiar ludzkich. Gru­
bość powłoki śnieżnej sięga 20 cm w sta- t 
nie Nowy Jork i 30 w Pensylwanii. Ty- |

Surowe zarządzenia gospodarcze 
Brazylii

RIO DE JANEIRO. Prezydent republiki 
wydał dekret grożący surowymi karami za 
wszelkie przekroczenia dokonane na szko­
dę dobra powszechnego i gospodarstwa spo­
łecznego. Do przestępstw takich dekret 
zalicza: wykupywanie kopalń, fabryk, czy 
też gospodarstw rolnych w celu ich unie­
ruchomienia, wykupywanie produktów dla 
uzyskania zwyżki cen, udział w zebraniach 
czy akcjach mających na celu (np. przez 
fuzję, kartele Itp.) wykluczenie wolnej kon­
kurencji dla uzyskania niepomiernych zy­
sków, gromadzenie surowców lub artykułów 
żywności dla uzyskania kontroli rynku hib 
wyższych zarobków, sprzedawanie po ce­

zentantów Lwowa była pod każdym 
względem zadowalająca. Dopisała prze­
de wszystkim w drużynie lwowskiej po­
moc, doskonała była obrona, napad 
wprawdzie nie osiągnął tak dobrego po­
ziomu jak obronne linie, był jednak szyb­
ki i dużo strzelał. Wyróżniał się zwłasz­
cza Matyas.

Kraków walczył tylko do przerwy.
Po meczu obie drużyny ustawiły się 

w pośrodku boiska. Do zebranych piłka­
rzy przemówił płk. Glabisz, wręczając 
piękny puchar drużynie lwowskiej na 
ręce kpt. Matyasa. Obie drużyny wznio­
sły okrzyk na cześć P. Prezydenta R. P.

giej Niemiec usiłował go powstrzymać.
W wadze lekkiej Woźniakiewicz bije na 

punkty Strehlego. Początkowo Polak był 
nieco za powolny, ale w 2-ej i 3-ej rundzie 
„rozkręcił się", trafiał często 1 celnie i wy­
grał spotkanie wysoko na punkty.

W wadze półśredniej Kolczyński odniósł 
wysokie i zdecydowane zwycięstwo nad bar­
dzo wytrzymałym i świetnie kryjącym się 
H. Hirschem.

W wadze średniej Ożarek przegrał na 
punkty z Oechsem (M). Obaj zawodnicy 
bardzo słabi.

W wadze półciężkiej Neuding został po­
konany przez Schmittingera (Monachium). 
Niemiec wygrał dzięki nieznacznej przewa­
dze technicznej w zwarciu.

W wadze ciężkiej Doroba został znokau­
towany w pierwszej rundzie przez Letteu- 
bauera (M).

Drugie miejsce zajęło Koło Grudziądz, a 
trzecie Koło Gdańsk-Wrzeszcz.

Indywidualnie najlepsze miejsca zajęli 
kol. Gawlicki (214), Kamiński (206), Cicha­
czewski (206), Ceynowa (201), Ostrowski 
(200), Tetzlaff (188), Muszyński (185), Deik 
(185), Bębenek (170) i Reymann (170).

Przeciętny wynik na zawodnika 142,7 
pkt., na zespół 431 pkt. Indywidualnie naj­
mniejszy wynik 63 pkt. — najlepszy 214 pkt., 
zespołowo najmniejszy 297 pkt. — najlepszy 
569 pkt.

nut na przygotowania do wyjazdu, nie po­
zwalały należycie się ubrać i zabrać rzeczy. 
Pieniądze, papiery wartościowe i dokumen­
ty władze czeskosłowackie wydalonym ode­
brały. Większość wydalonych znajduje się 
w najbardziej tragicznej sytuacji. Rząd 
węgierski podjął energiczne kroki celem 
ułatwienia możliwie szybkiego powrotu 
ofiar nowych gwałtów czeskich.

sportowy
przyszłej wystawie „Sport w sztuce", 
która się odbędzie w I. P. S. przed 12-tą 
olimpiadą sztuki. Suma nagród na kon­
kursie wynosi 2.000 zł. Wymiar szkicu 
ok. 30 na 40 cm. Technika dowolna, ter- 

] min nadsyłania prac upływa 15 lutego 
I 1939 r.

siące robotników uprzątało śnieg z ulic 
Nowego Jorku, który tak wielkiej śnie­
życy nie pamięta od r. 1871.

Według doniesień, burza śnieżna 
szaleje nad Stanami Zjednoczonymi w 
dalszym ciągu z niesłabnącą siłą. Liczba 
cfiar wzrosła do 92.

nach niżej kosztu, celem zwalczania kon­
kurencji, powodowanie zmiany cen i kur­
sów przez rozpowszechnianie fałszywych 
wiadomości, fikcyjne transakcje itp., fał­
szywe prospekty i reklamy, zachęcające do 
kupna papierów wartościowych i akcji, wy­
konywanie czynności dyrektora czy też 
członka zarządu w kilku przedsiębiorstwach 
dla wykluczenia wolnej konkurencji, oszu­
kańcze lub lekkomyślne zarządzanie ban­
kami, instytucjami handlowymi, ubezpie­
czeniowymi, pensyjnymi, oszczędnościowo- 
budowlanymi, loteriami itp., fałszowanie 
ksiąg, rejestrów itp.

Piłka no£na
PPW bije reprezentację garnizonu 

grudziądzkiego.
W Grudziądzu rozegrany został wczoraj 

towarzyski mecz piłkarski na FON między 
drużyną PPW a reprezentacją garnizonu 
grudziądzkiego. Zawody zakończyły się 
zwycięstwem PPW w stosunku 5:1 (2;0), Sę­
dziował p. Cichaczewski.

Wisła (Grudziądz) — KPW (Gdynia) 
3:0.

Towarzyski mecz piłkarski rozegrany 
wczoraj w Grudziądzu pomiędzy powyższy­
mi drużynami zakończył się zwycięstwem 
Wisły w stosunku 3:0 (0:0).

Derby toruńskie remisują 2:2.
Wczoraj rozegrany został w Toruniu to­

warzyski mecz piłkarski między toruńskimi 
„derbami" drużynami Gryfu i KPW Pomo­
rzanin. Zawody zakończyły się wynikiem 
remisowym 2:2 (2:0).

W pierwszej połowie Gryf miał znaczną 
przewagę, zdobywając dwie bramki przez 
Kosobuckiego 1 Dymskiego II, Po przerwie 
do głosu dochodzi KPW Pomorzanin zdoby­
wając 2 bramki ze strzału Grajkowskiego. 
Sędziował p. Frąckowski z Torunia.

Ciszewski — Polonia 1:0.
Rozegrany wczoraj w Bydgoszczy towa­

rzyski mecz piłkarski na FON między dru­
żynami bydgoskimi KS Ciszewski a Polonią 
— zakończył się zwycięstwem Ciszewskiego 
w stosunku 1:0 (1:0).

Boks
Mecz bokserski Poznań—Berlin 

5 stycznia.
Międzymiastowy mecz bokserski o 

charakterze międzynarodowym pomię­
dzy reprezentacjami Poznania i Berlina 
odbędzie się 5 stycznia 1939 r.

Mecz rozegrany zostanie w Poznaniu.

Gedania remisuje z Astorią 8:8.
Wczoraj odbył się w Bydgoszczy towa­

rzyski mecz bokserski między Gedanią a 
bydgoską Astorią. Mecz zakończył się wy­
nikiem remisowym 8:8. Wyniki (na. pierw­
szym miejscu zawodnicy Gedanii).

W wadze muszej Meller wygrał na pkt 
z Wypijewskiim, w koguciej Sierocki prze­
grał z Jarmuszewskim, w piórkowej Bianga 
wygrał nieznacznie z Wandzlewiczem, w 
lekkiej Zieliński wypunktował Radomskie-, 
go, w półśredniej Pliszka przegrał wysoko z 
Dorszem, w średniej Hańsk e niespodziewa­
nie przegrał w 3-Łm starciu przez k. o. z 
Urbaniakiem, w półciężkiej Gołębiowski 
znokautował w 2-im starciu Ćierniakowskie^ 
go, w ciężkiej znajdujący się w doskonałej 
formie Łukowski (Astoria) znokautował w 
1-ym starciu Chistowskiego.

O mistrzostwo Pomor za 
w siatkówce

W ub. sobotę odbył się w Toruniu mecz 
w siatkówkę między drużynami KPW Po­
morzanin a HKS (Toruń). Mecz zakończył 
się zwycięstwem KPW Pomorzanin w sto­
sunku 2:1 (15:5, 15:17, 15:6).

W niedzielę odbył się drugi mecz o mi­
strzostwo Pomorza między toruńskim WKS 
„Sęp" a Sokołem (Grudziądz). Spotkanie 
wygrał po ciekawej grze WKS „Sęp" w sto­
sunku 2:1 (15:13, 3:15, 15:2). Sędziował p. 
Zakrzewski z Grudziądza.

Wczoraj odbyły się w Toruniu towarzy­
skie zawody w grach sportowych między 
KSM Toruń Mokre a Liceum Humanistycz­
nym. W koszykówce wygrała drużyna KSM 
w stosunku 58:30, w siatkówce zrewanżowa­
li się uczniowie Lic. Hum. wygrywając w 
stos. 2:0 (15:6, 15:12).

Wychowawcy fizyczni 
przy stole obrad

W dniu wczorajszym w auli gimnazjum 
im. M. Kopernika odbyło się walne zebranie 
Pom. Okr. Związku Wychowawców Fizycz­
nych.

Zebranie zagaił prezes p. prof. Zygm. Ma 
Chinko z Torunia, który wygłosił następnie 
referat pt. „Okręg pomorski Związku. Wych 
Fizycznych w następnym 2-leciu“.
, Z kolei ustalono program pracy na następ­
ne 2 lata. Praca przeprowadzona zostanie 
na szeroką skalę. Następnie złożono spra 
wozdanie, z działalności Związku. Ze spra 
wozdania wynika, że okręg posiada 4 kołc 
(54 członków) w Toruniu, Bydgoszczy, Gru­
dziądzu i Gdyni.

Budżet uchwalono w wysokości 700 zł 
Prezesem wybrany został ponownie p. prof 
Machinko z Torunia. Członkami zarządu 
pp. Matawowski, Kijanówna, Kowalski. Ro 
lewski, Żwirek, Wajchowski, Zamek Glisz­
czyński (z Torunia), Wojciechowski z Byd­
goszczy i Rozentreter z Chełmna. Komisja 
rewizyjna pp. Kandyba (Toruń) Piotrowsk’ 
(Włocławek) i Minkiewiczówna (Grudziądz). 
Sąd konkursowy p. Odya (Grudziądz), Woj 
Ciechowski (Bydg.) 1 Gliszczyński (Toruń)

W programie prac postanowiono m. in 
zorganizować turniej hokejowy w Tczewie, 
zawody lekkoatletyczne, w październiku 
1939, okręgową wycieczkę kajakową do To­
runia na poświęcenie przystani GKW ora? 
zawody pływackie.
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Działalność „Opieki Rodzicielskiej" 
żołnierzy

Z walnego zgromadzenia okręgu pomorskiego PBK w Toruniu
Wczoraj, w niedzielę, odbyło się w Toru­

niu w Kasynie Garnizonowym walne zgro­
madzenie Okręgu Pom. P. B. K.

Obrady zagaiła w zastępstwie nieobecne­
go prezesa p. dr. Jezierskiego p. Szeliżyna, 
powołując na przewodniczącego p. wizytato­
ra H. Moesego.

W ramach sprawozdania Zarządu Okrę­
gu sprawę prac organizacyjnych referował 
p. ppłk. Matzenauer, nauczania i świetlic p. 
dr. Rakowski, propagandy p. Szeliżyna i ka- 
sowości p. dyr. Sobolewski.

Następnie życzenia osiągnięcia jak naj­
lepszych rezultatów w pracy białokrzyskiej 
złożyli w im. p. Wojewody p. nacz. Grzanka, 
im. d-cy OK p. pik. dypL Myszkowski. P. 
płk. Myszkowski zakończył swoje krótkie 
przemówienie słowami: „Życzę zarządowi w 
im. p. gen. Karaszewicz-Tokarzewskiego i 
swoim, ażeby dalsza praca P. B. K. przyno­
siła rezultaty przynajmniej takie, jakie do­
tychczas przyniosła.1"

Nadeszły również depesze z życzeniami 
(od ks. prał. Schumana ze Starogardu, z 
Kom. Okr. Związku Strzeleckiego i od p. dr. 
Jezierskiego, dotychczasowego prezesa Okrę­
gu-

Następnie delegaci poszczególnych kół 
składali sprawozdania.

Na szczególna wyróżnienie zasługuje dzia­
łalność Kola w Bydgoszczy, z której spra­
wozdanie wygłosiła prezeska Koła bydgo­
skiego p. inż. Stabrowska. Jak wynika ze 
sprawozdania, Bydgoszcz posiada ponad 
1.500 członków P. B. K., Koło prowadzi 6 
świetlic dla przedpoborowych, opiekuje się 
21 bibliotekami żołnierskimi, prowadzi 9 
chórów żołnierskich, zorganizowało kurs 
dokształcający dla pracowników fizycznych 
w wojsku, prócz tego organizowało szereg 
uroczystości, jak powitanie wracającego z 
manewrów wojska, tydzień propagandowy 
PBK, nadanie bydgoskiemu pułkowi ułanów
szefostwa im. gen. Orltcz-Dreszera itd.

Dzięki swej działalności Koło bydgoskie 
stało się wzorem, który powinien przyświe­
cać innym placówkom PBK.

Również ożywioną działalność wykazało 
Koło w Inowrocławiu i Toruniu.

Koło toruńskie prowadzi 16 świetlic żoł­
nierskich, przeszkoliło instruktorów propa­
gandowych, organizowało szereg imprez do­
chodowych jak przedstawienia kulturalne, 
zbiórki uliczne, festyny, dancingi itp.

W dyskusji głos zabrała p. Stabrowska, 
komunikując, że w Bydgoszczy został zorga­
nizowany żołnierski zespół teatralny, który 
obecnie, w okresie przedświątecznym będzie 
objeżdżał pas pograniczny z propagando­
wymi przedstawieniami.

Następnie na wniosek komisji rewizyjnej 
udzielono ustępującemu zarządowi absolu­
torium.

W ogólnym planie pracy na rok następny 
postanowiono przeprowadzić dalszą rozbu­
dowę sekcyj powiatowych tak, aby cały te­
ren Okręgu pokryć siecią placówek PBK, 
uruchomić pracę młodzieżową w tych ko­
łach, w których nie została ona jeszcze roz­
budowana. wzmóc akcję propagandową po­
zyskiwania nowych członków, wyzyskać o

31 grudnia br. — ważny termin 
dla właścicieli włości rentowych
Urząd Wojewódzki Pomorski podaje do 

wiadomości właścicieli gospodarstw rol­
nych, obciążonych należnościami rentowy­
mi byłych pruskich władz i instytucyj 
agrarno-finansowych, że tylko do dnia 31 
grudnia br. przyjmować będzie podania o 
przyznanie ulg na podstawie art. 16 rozpo­
rządzenia Prezydenta R. P. z dnia 24. 10. 
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 842) i że 
podania, wniesione po tym terminie, pozo­
staną bez rozpatrzenia.

Zwraca się uwagę na to, że o ulgi po­
wyższe ubiegać się mogą jedynie ci właści­
ciele włości rentowych, którzy nabyli je do 
dnia 1 lipca 1932 r. i ich głównym zajęciem 
oraz źródłem utrzymania jest rolnictwo.

iffiehnno
— Miejski Obywatelski Komitet Zimowej 

Pomocy Bezrobotnym, w trosce o ulżenie 
i złagodzenie szerzącej się wśród rodzin bez­
robotnych biedy i nędzy, rozpoczyna swoją 
działalność. W dniach od 1 do 7 grudnia 
b. r. Panie Miłosierdzia zbierać będą stare, 
odłożone już części garderoby, odzież, obu- 
wie, bieliznę itp., które po wyporządzeniu 
rozdzielone zostaną w okresie gwiazdkowym 
pomiędzy najbardziej potrzebujących bez­
robotnych.

Zwracamy się zatem do wszystkich oby­
wateli miasta z gorącą prośbą, aby już te­
raz przejrzeli swoje szafy, schówki i zaka­
marki i przygotowali do odbioru niepotrzeb­
ną im znoszoną odzież, obuwie itp.

Prosimy gorąco o łaskawe wydatne po­
parcie tej akcji, aby wynik jej dał jak naj­
lepsze rezultaty i aby jak największa ilość 
bezrobotnych, a zwłaszcza ich dzieci, mogła 
być obdarowana na czas nadchodzącej zimy. 

ile możności w 100 proc, możliwości propa­
gandy za pośrednictwem prasy i radia, zor­
ganizować kurs PBK, pokrywać całkowite 
zapotrzebowanie wojska w dziedzinie nau­
czania początkowego żołnierzy," przydziel j- 
nie jaknajwiększej ilości wykwalifikowa­
nych kierowniczek świetlic, organizowanie 
dla żołnierzy rozrywek kulturalnych jak 
wycieczki, zabawy itp.

Preliminarz budżetowy na rok następny 
został uchwalony w wysokości £.699,48 zł.

Wybory nowego zarządu zostały przepro­
wadzone w ten sposób, że ustępujący zarząd 
przedstawił listę kandydatów, która została 
przyjęta, a dopiero ci członkowie zarządu 
wybiorą spośród siebie prezesa, wiceprezesa 
itd. Na liście figurują: pp. prez. J. Doni-

Ogólnopomorski zjazd 
pracowników pocztowych

W Bydgoszczy obradował ogólnopomor- 
ski zjazd pracowników pocztowych. Zjazd 
zgromadził ponad 70 delegatów z terenu ca­
łego Pomorza. Jako delegat ministra poczt 
i telegrafów przybył z Warsztawy radca Po- 
rzyński. Obradom zjazdu przysłuchiwali się 
naczelnicy wydziałów dyrekcji bydgoskiej, 
a przez pewien czas dyr. inż. Kozubek. Po 
przyjęciu sprawozdań zarządu za ubiegły 
rok i obszernej dyskusji, wybrano nowy za­
rząd w następującym składzie: prezes p. 
Kłoda — Bydgoszcz, II wyceprezee — Sar­
nowski — Toruń, III wiceprezes — Puga- 
czewski — Włocławek IV wiceprezes — 
Krzyżański — Bydgoszcz, sekretarz — Rono- 
wicz — Bydgoszcz, skarbnik Grabowski — 
Bydgoszcz, członkowie zarządu: Niemkie- 
wicz — Gdynia, Katanko — Inowrocław, |

W trosce o wychowanie pionierów 
odrodzonego kupiectwa polskiego

Konferencja przedstawicieli władz szkolnych i organizacyj handlowych w Toruniu
Stoi my wobec faktu — przechodzenia 

handlu <w ręce polskie. Wielki ten udział 
naszego gospodarstwa narodowego po­
trzebuje dzielnych pracowników — pio­
nierów. Myślę, o tym organizacje han­
dlowe i nasza szkoła zawodowa, w któ­
rej ręku pozostaje wychowanie i wy 
kształcenie kupca polskiego. Z uznaniem 
należy podkreślić inicjatywę władz o-

Nieostrożny bydgoszczanin 
spowodował eksplozją zapalnika

W niedzielę rano wezwano bydgoskie po- ( jąc wybuch. Skutki wybuchu okazały się
gotowie ratunkowe na Karpacką 25. gdzie 
strasznemu wypadkowi poszarpania rąk i 
twarzy uległ 27-letni robotnik Paweł Barcz. 
W sobotę Barcz znalazł ostry zapalnik od 
granatu. Mając w niedzielę wolny czas, za­
czął manipulować przy zapalniku, powodu-

500 zł nagrody za pomoc w wykryciu 
zuchwałych złodziejów

W dniu 16 czerwca br. około godz. 2,15 
w osobowym pociągu pospiesznym na trasie 
Częstochowa—Radomsko, radcy czechosło­
wackiemu M. S. Z. dr. Riegerowi Bohuszo­
wi i jego żonie skradziono w czasie snu: 250 
zł, 300 koron czeskich, dużą damską torebkę 
skórzaną zawierającą 2 pierścionki damskie 
platynowe z szafirem, broszkę złotą z perłą 
i brylancikami, portmonetkę-torebkę złotą, 
oraz paszport dyplomatyczny na jej nazwi­

Jnowrocław
Apel Miejskiego Komitetu 

Obywatelskiego Pomocy Zimowsj
OBYWATELE! Zbliża się okres zimowy, 

okres malejącej produkcji i ukończenia ro­
bót publicznych.

Nic więc dziwnego, że całe rzesze bez­
domnych i bezrobotnych z obawy przed nę­
dzą i głodem z rozpaczą w sercu patrzą w 
najbliższą przyszłość, a tysiące matek drży 
z przerażenia na myśl o niedoli swoich 
zgłodniałych i obdartych dzieci. Potrzeba 
wielu rodzinom dachu nad głową, potrze­
ba opału i ciepłej strawy, potrzeba doży­
wiać głodne i przemarznięte dzieci, potrze­
ba opieki i mądrej rady dla dorastającej 
bezrobotnej młodzieży, aby z rozpaczy nie 
dostała się pod wpływy komunizmu i bez­
bożnictwa, potrzeba pracy i zajęcia ojcom 
rodzin, aby ból wobec własnej niemocy nie 
wtrącał ich w objęcia anarchii i nie popy­
chał do akcji wywrotowej przeciwko łado­
wi i porządkowi społecznemu i państwo-' e 
mu.

Musimy im przyjść wszystkim bez wy­
jątku z pomocą.

mirski, inż. J. Lorfing, ppłk. K. Matzenauer, 
dyr. S. Philipp, H. Stabrowska. W. Szeliży­
na, dyr. T. Szlęzak, dyr. A. Szulc, radca J. 
Tymieniecki, J. Butrymowicz, mgr. B. Ja­
siński, insp. A. Klimesz, J. Malczewska, H. 
Mystkowska, ppłk. Zaboklicki, kpt. Nadzie­
ja, wizyt. H. Moese, Matysikowa oraz kpt. 
M. Mieczysławski.

Komisja rewizyjna: p. dyr. M. Szpręglew- 
ska, p. dyr. P. Mrozowski, p. J. Gottwaldowa 
oraz delegat OK.

Jako delegaci na naczelne walne zgroma­
dzenie w Warszawie zostali wybrani p. Sze- 
liźyna i p. prok. Turski z Chojnic.

Po wolnych wnioskach, dotyczących 
spraw czysto wewnętrznych, obrady zakoń­
czono.

Szpinger — Gdynia, Rebel — Chojnice, Ber­
nard — Świecie, Dąbrowska — Bydgoszcz i 
Szczepański — Bydgoszcz, Kulpa — Gru­
dziądz.

Wynikiem obszernej dyskusji zjazdowej i 
posiedzenia komisji wnioskowej było kilka­
dziesiąt wniosków, przyjętych przez plenum 
i przekazanym do odpowiednich władz. Naj­
ważniejsze z wysuniętych przez zjazd po­
stulatów są: reorganizacja opieki lekarskiej 
i dentystycznej, przyznanie jednego biletu 
wolnej jazdy na PKP dla pracowników 
pocztowych i ich rodzin, wyjeżdżających na 
kurację, automatyczne awansowanie i szcze- 
blowanie, przywrócenie dodatku mieszka­
niowego, zniesienie podatku specjalnego i 
zwrot opłat szkolnych za dzieci, (sk.)

światowych okręgu pomorskiego, które 
zwołały konferencję na dzień 25 listo­
pada br., odbytę w lokalu Państwowego 
Liceum Handlowego oraz w Gimnazjum 
Kupieckim w Toruniu.

W konferencji wzięli udział pp. ku­
rator dr. A. Ryniewicz, naczelnicy wy­
działów, wizytatorzy, dyrektorzy lice­
ów, gimnazjów handlowych i szkół

etraszne. Barcz straci! bowiem trzy palce 
lewej ręki, jeden palec prawej ręki i doznał 
okaleczeń twarzy. Ofiarę własnej lekko­
myślności przewieziono do szpitala miej­
skiego.

sko. Ogólna wartość skradzionych rzeczy 
wynosi 7000 zł. Dotychczasowe dochodzenia 
w tej sprawie nie dały wyniku.

Za odnalezienie skradzionej biżuterii dr. 
Rieger wyraził gotowość udzielenia nagro­
dy w wysokości 500 zł.

Wszelkie informacje dotyczące tej kra­
dzieży, należy zgłaszać do najbliższego urzę­
du policyjnego.

Akcja zimowej pomocy dla bezrobotnych 
podjęta przez najwyższe czynniki państwo­
we, wymaga wielkiego powszechnego wy­
siłku. Każdy obywatel państwa, który 
pracuje i zarabia, każde środowisko spo­
łeczne, zdobyć się winny na najwyższą na 
ten cel ofiarność. W poważnej trosce o los 
naszych bezrobotnych, zwracamy się do 
wszystkich mieszkańców miasta Inowrocła­
wia o współpracę w wielkiej akcji pomocy 
zimowej dla przetrzymania zimy, do niedo­
puszczenia do zagłady tysięcy naszych 
braci.

Najważniejszym naszym zadaniem bę­
dzie skupienie i koordynacja ofiarnego wy­
siłku całego obywatelstwa inowrocławskie­
go i zapewnienie w ten sposób najbardziej 
celowego podziału darów.

Chcemy w stolicy Kujaw Zachodnich 
wszcząć ruch, który stanie się pospolitym 
ruszeniem samopomocy społeczeństwa.

OBYWATELE! nakaz chwili brzmi — 
wszyscy bierzemy udział w pomocy dla bez­
robotnych braci!

Kto się od niej odgrodzi sobkostwem, 
opieszałością, czy niechęcią nosić bedzie w

ałlBOLU GŁO

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 3I4O2

Studentów i absolwentów 
Uniwersytetu Poznańskiego

jako wykwalifikowanych korepetytorów do 
wszystkich przedmiotów, nauczanych w 
szkole średniej poleca „Bratnia Pomoc*' Sto­
warzyszenie Studentek i Studentów U. P. 
Poznań, AL Marsz. Piłsudskiego 7, tel. 39-46.

Zakupy koni dla wojska
Pomorska Izba Rolnicza podaj e do wia­

domości, że specjalna Komisja Wojskowa 
(poza Komisją Remontową) zamierza zaku­
pić na terenie województwa pomorskiego 
większą ilość koni (klaczy i wałachów) w 
wieku od lat 4 do 12 włącznie, różnych ka­
tegorii, zdolnych do służby w wojsku, w ce­
nie od 350 do 550 zł.

PP. Rolnicy, którzy posiadają konie, od­
powiadające powyższym warunkom, mogą 
je sprowadzić na niżej wymienione spędy:

w piątek, 2. XIL 38 r. w Świeciu,
w poniedziałek, 5. XIL 38 r. w Brodnicy, 
we wtorek, 6. XIL 38 r. w Włocławku, 
w środę, 7. XII. 38 r. w Inowrocławiu, 
w piątek, 9. XII. 38 r. w Chojnicach, 

o godzinie 8-mej na miejscowej targowicy.
Przy sprzedaży koni należy przedłożyć: 

dowód tożsamości konia, a w razie braku 
tegoż, zaświadczanie gminy, że koń jest 
własnością sprzedającego. Sprzedany koń 
winien być zaopatrzony w parciankę (uź- 
dzienicę) z powrozem.

przysposobienia kupieckiego oraz repre­
zentant Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Gdyni dyrektor Cleśliński 1 Korpora­
cji Kupców Chrześcijańskich: prezes Me- 
lerski i radca Hamerski.

W programie było omówienie zagad­
nień pedagogicznych i dydaktycznych 
w szkoleniu młodzieży handlowej w o- 
parciu o potrzeby chwili bieżącej i w 
obliczu ogólnego kryzysu gospodarcze­
go i moralnego. Referowali te sprawy 
pp. wizytator Kozłowski, dyr. Wasilew­
ski i dyr. Lipczyński. Nad tymi zagad­
nieniami rozwinęła się ożywiona dysku­
sja, utrzymana na wysokim poziomie i 
podkreśloną treską o przyszłość młode­
go pokolenia i rozwój odradzającego się 
tak pomyślnie handlu polskiego. Nie za­
pomniano i o praktycznej stronie. U- 
czestnicy wzięli udział we wzorowej lek­
cji techniki reklamowej, odbytej we 
wspaniale urządzonym studio reklamo­
wym toruńskiego gimnazjum handlowe­
go. prowadzonym przez art. mai. p. Ste­
fanię Leśniewską, oraz wysłuchali świet­
nie opracowanego referat. na temat 
„okno wystawowe jako wyraz kultury 
narodu'1 p. dyr. Lewandowskiej.

Ze względu na bogactwo tematu oraz 
rozmaite podejścia do niego, podczas nie­
zwykle ciekawej dyskusji — wyłoniono 
specjalną komisję z 5 osób, która ma 
opracować wytyczne wychowania mło­
dzieży handlowej. Weszli do niej pp. wi-
zytator Z. Kozłowski, dyr. Lewandow­
ska, dyr. Lipczyński z Torunia, dyr. Wa-
silewski z Bydgoszczy i dyr. ks. W. Kne- 
blewski z Nieszawy.

Konferencja spełniła niezwykle waż­
kie w obecnej chwili zadanie — zajęcia 
się przygotowaniem człowieka do waż­
nej funkcji w życiu naszego narodu — 
pioniera odrodzonego kupiectwa pol­
skiego.

Uczestnicy konferencji byli serdecz­
nie goszczeni przez Izbę R- P. w Gdyni 
i dyrekcje miejscowych szkół handlo­
wych.

swym sumieniu poczucie niespełnionego 
obowiązku.

Wydział Wykonawczy Mieiskiepo Komi­
tetu Obywatelskiego Pomocy Zimowo]: Jan­
kowski — prezydent miasta; Juengst — wi­
ceprezydent miasta; Szczepkowski — sekre­
tarz zarządu miejskiego; ks. kanonik Knb- 
ski; dyr. Helena Tokarska; mcc. Groblew­
ski; radny Konstanty Głowacki; radnw Fe­

liks Jurkowski: red. Przybylski.
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Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej** w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30. tel. 24-80

Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 
godz. 15—17 (za wyłątkiem dni przedświą­
tecznych).

Dziś — Poniedziałek
Zdzisławy &9 listopada

Jutro - Wtorek
Saturnina listopada

NOCNE DYŻURY APTEK.
— Apteka Staromiejska, Długa 39, tcl. 3300
— Apteka Bielawy, Gdańska 91, tel. 1467
— Apteka Pod Łabędziem, Gdańska 5, te­

lefon 3204.

WAŻNE TELEFONY:
—- Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700.
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te­

lefon 2600.
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616.
PROGRAM KINi

APOLLO: „Mocni ludzie".
KRISTAL: „Ostrożnie z miłością". 
KAPITOL: „Za zasłoną".
LIDO: „Zapomniana melodia". 
MARYSIEŃKA: „Wrzos".

KALENDARZYK TEATRALNY. 
PONIEDZIAŁEK — „Róża Stambułu". 
WTOREK — „Poławiacze pereł".

Z Teatru Miejskiego
Dziś w. poniedziałek, 28 bm., o godz. 20, 

przedstawienie operetki „Róża Stambułu" z 
pp. Gabrielli, Wańską, Dembowskim, Do- 
mosławskim, i Iwańskim na czele zespołu.

We wtorek 29 bm. gościć będzie na je­
dnym tylko wieczorze zespół opery war­
szawskiej, który przyjeżdża z operą Bizeta 
„Poławiacze pereł". W rolach głównych 
makomici śpiewacy — Maryla Karwowska, 
Eugeniusz Mossakowski, Janusz Popławski 
Chórem Opery Warszawskiej i orkiestrą 
dyryguje Jerzy Sillich. Bilety są do na­
bycia w kasie teatru. Zniżki i passe-partout 
premierowe nieważne.

Z KRONIKI WYPADKÓW.
__ Groźny pożar wybuchł w mieszkaniu 

p. Stanisława Wojnarowskiego przy ulicy 
Przesmyk 1. Zapaliła się ściana od wadli­
wie działającego pieca w łazience. Pożar 
przybrał tak groźne rozmiary, że straż pra­
cowała przy jego ugaszeniu przeszło go­
dzinę.

— Z drabiny malarskiej spadł w stanie 
podchmielonym malarz Edmund Pichelski 
(Chwytowo 6). Wobec poważnych okalaczeń 
ogólnych musiało interweniować pogotowie 
ratunkowe.

Notatki kronikarza
— Rekolekcje w Farze dla mężczyzn roz­

poczynają się dziś, o godz. 19,30, a dla mło­
dzieńców o tej samej godzinie u Klarysek. 
Rekolekcje potrwają do soboty, przy czym 
nauki odbywać się będą od wtorku o godz. 
6 rano i 17,30 po południu. Prowadzą re­
kolekcje księża misjonarze z Poznania.

— Grzymała Siedlecki w ramach piątków 
literackich Rady Kulturalno-Artystycznej 
mówić będzie 2 bm. w teatrze.

— Kurs strażacki. W sobotę zakończył 
się w miejskiej straży ogniowej kurs spe­
cjalny dla załóg fabrycznych. W kursie tym 
uczestniczyło około 50 pracowników nastę­
pujących firm: Alfa, Bacon Export Gjiiez- 
'no, Gazownia, Ubezp. Społ., Blumwe, Prod- 
metal, Tornedo i Rzeźnia Miejska. Kurs 
trwał 4 tygodnie i zakończył się egzaminem 
oraz rozdaniem świadectw. Rozdał świa- 
idectwa kierownik kursu p. kom. Wozimir- 
ski w obecności przybyłych gości z pp.: 

‘ kom. inż. Karpińskim, dyr. Wolskim i dr. 
Klikowiczem na czele.

— Wystawa prac kobiecych Sokoła żeń­
skiego odbędzie się w sali Pod Lwem w 
dniach od 4—11 grudnia. W ramach wy­
stawy odbędą się dla pań różne pogadanki 
fachowe, kursy robót ręcznych i 3 pokazy 
przyrządzania potraw rybnych.

— P. dyr. Józef Kitkowski, właściciel ki­
na Kristal, znany z ofiarności na cele spo­
łeczne i narodowe, ofiarował na najbied­
niejsze dzieci w Bydgoszczy kwotę 70 zł do 
dyspozycji Tow. Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo przy Farze i przy par. Ser­
ca Jezusowego.

— W lesie, przy uL Kujawskiej, podczas 
zbierania chróstu dzieci znalazły zawiniąt­
ko, w którym znajdowało się niemowlę płci 
żeńskiej, liczące zaledwie kilka dni. Maleń­
stwo przewieziono do Przytułku przy ul. Ko- 
ścieleckich.

Jak Bydgoszcz będzie głosowała
do Rady Miejskiej?

W ostatnim numerze zapoznaliśmy na­
szych Czytelników z częścią t. zw. geografii 
wyborczej, a mianowicie z podziałem części 
miast na okręgi wyborcze. Podaliśmy pierw­
szych sześć okręgów. Obecnie, w zakończe­
niu naszego zestawienia podajemy dalszy 
podział. Czytelnicy zechcą pilnie zapozna.: 
się z miejscem, gdzie będą głosowali. Najle­
piej w tym wypadku wyciąć informacje do­
tyczące ich lokalu wyborczego, ilość wybie­
ranych radnych i przechować do dnia wy­
borów.

OKRĘG VII składa się z 4 obwodów gło­
sowania i wybiera 3 radnych. Lokal urzę 
dowy okręgowej komisji wyborczej: szkoła 
powszechna przy ul. Karpackiej 52.

Obwód I obejmuje ulice: Kujawską od 
nr. 1—53 i 2—66, Lwowską, Wiatrakową, 
Zbożowy Rynek. (Mieszkańców 2.410). Lo­
kal: Państwowe Liceum Rolnicze.

Obwód II obejmuje ulice: Daleką, Do Ra­
kami, Kujawską od nr. 55 do końca i od nr. 
68 do końca, Koźmiana, Łucką, Myśliwską, 
Podleśną, Południową, Rupienicę, Ryna- 
rzewską. Wiślicką, Ziemską. (Mieszkańców 
2.222). Lokal: szkoła powszechna przy fil. 
Karpackiej 52.

Obwód III obejmuje ulice: Cmentarną, 
Dąbrowę, Glinki, Karpacką, Sieradzką, Tu­
cholską. (Mieszkańców 2.134). Lokal: szkoła 
powszechna przy ul. Karpackiej 52.

Obwód IV obejmuje ulice: Ku Wiatrakom 
Łomżyńską, Mogiły, Niziny, Ogrody, Ru­
ską, Solną, Ujejskiego, Bełzy. Wyżyny. 
(Mieszkańców 2.581). Lokal: szkoła po­
wszechna przv ul. Karpackiej 52.

OKRĘG VIII składa się z 4 obwodów gio- I

Bydgoszcz głosuje na 7 list wyborczych
Z pośród zgłoszonych 8 list wybor­

czych do rady miejskiej, unieważniona 
została ze względów formalnych lista 
nr. 8 — Zjednoczenia Polskich Związków 
Zawodowych. Lista ta obsadzała tylko 
jeden okręg. Pozostało więc jeszcze 
7 list. W chwili obecnej odbywa się 
ostateczne kształtowanie poszczególnych 
list, uzupełnianie braków i wymienianie 
kandydatów skreślonych przez komisję,

Pracownicy drogowi linii Śląsk — 
Gdynia obradowali w Bydgoszczy
W Bydgoszczy obradował zjazd pra­

cowników drogowych linii Śląsk—Gdy­
nia. Na zjazd przybyło około 60 delega­
tów z całej trasy FPTK. Przewodniczył 
zjazdowi prezes zarządu głównego z 
z Warszawy p. Skupiński. W wyniku

ŻYCIE KULTURALNE

Wieczór autorski Bohdana Pawłowicza
Jednym z najbardziej chyba udałych 

wieczorów literackich Rady Artystycz­
no - Kulturalnej był piątkowy wieczór 
autorski p. Bohdana Pawłowicza. Nigdy 
jeszcze nie widzieliśmy na sali tak do­
branego audytorium, nigdy nie przybyło 
tyle osób nawet z dość odległych miast 
pomorskich, nigdy pomiędzy autorem, a 
słuchaczami nie istniała tak nierozer­
walna, ciągła więź porozumienia. Każdy 
fragment, każdy utwór trafiał do serca, 
do przekonania, czego dowodem były 
huczne oklaski i zadowolenie, z jakim 
słuchacze opuszczali salę. P. Bohdan 
Pawłowicz podbił sobie Bydgoszcz bez 
reszty. Znaliśmy go jako znakomitego 
prelegenta radiowego, obecnie poznaliś­
my jako wysoce wartościowego pisarza 
i... poetę. P. Pawłowicz zaprezentował 
swój bogaty dorobek literacki, i to za­
prezentował go w formie przemiłej. Były 
wśród recytowanych utworów czy wy­
jątków prawdziwe perły literackie, była

Zza krat więziennych
Onegdaj zwolniony został z więzienia 

Teodor Kogut, jeden z czterech uczestni­
ków niesłychanej walki, jaką członko­
wie Stronnictwa Narodowego z AR. Le­
wandowskim na czel© stoczyli ze stró­
żem bezpieczeństwa na u). Mostowej. 
Kogut wykazał, że uciekł z „placu boju", 
pozostawiając tam nawet swój płaszcz. 
Pozostali trzej uczestnicy bójki: Lewan­
dowski, Witecki i Urbański pozostają 
nadal za kratami.

Zmiany w ruchu samochodowym 
w śródmieściu

Wobec wzrostu ruchu samochodowego w 
śródmieściu, Zarząd Miejski przystąpił do 
urządzenia specjalnych miejsc dla postoju 
samochodów. W ten sposób jezdnie w oko­
licy pl. Teatralnego i PI. Wolności zostaną 
odkorkowane. Pierwszy postój aut znajdo­

sowania i wybiera 3 radnych. Lokal urzę­
dowy okręgowej komisji wyborczej: Sokol- 
nia przy ul. Toruńskiej 30.

Obwód I obejmuje ulice: Batorego, Farną, 
Grodzką, H. Frankego, Jatki, Jezuicką, Krętą 
Ks. Malczewskiego, Ku Młynom, Lubeckiego, 
Mennicę, Mostową, Niedźwiedzią, PI. Ko- 
ścieleckich, PI. Teatralny, Pocztową, Pod­
wale, Przyrzecze, Przy Zamczysku, Rynek, 
Marsz. Piłsudskiego, Rybaki, Śpichlerną. 
Tamę, Magdzińskiego, Zaułek. (Mieszkańców 
2.076). Lokal: szkoła powszechna, PI. Ko- 
ś Cieleckich.

Obwód II obejmuje ulice: Babią Wieś. 
Bernardyńską, Kowalską, Pawła z Łęczycy, 
Pohulankę, Słowiańską, Sokolą, Św. Floria­
na, Toruńską od nr. 1—25, Uroczą, Ustronie, 
Wołyńską. (Mieszkańców 2.767). Lokal: So- 
kolnia przy ul. Toruńskiej 30.

Obwód III obejmuje ulice: Bułgarską, 
Chorwacką, Polną, Przyjemną, Serbską, To­
ruńską od nr. 32—154 i od nr. 27—85, Zupy. 
(Mieszkańców 2.462). Lokal: Sokolnia przy 
ul. Toruńskiej 30.

Obwód IV obejmuje ulice: Bukowińską, 
Częstochowską, Marynarską, Mokrą, Sando­
mierską, Smętną, Spokojną. Toruńską od 
nr. 87—153 i od nr. 156—268 (mieszk. 2.025). 
Lokal: restauracja p. Brucknera, przy ul. 
Toruńskiej 156.

OKRĘG IX składa się z 3 obwodów gło­
sowania i wybiera 3 radnych. Lokal urzę­
dowy okręgowej komisji wyborczej: Restau­
racja Rzeźni Miejskiej przy ul. Jagielloń­
skiej 49.

Obwód I obejmuje ulice: Chopina, Skło­
dowskiej, Gajową, Huculską, Karłowicza,

lub wycofujących swe kandydatury. 
Możliwość przeprowadzania tych zmian 
kończy się z dniem 29 bm. W dniu tym 
będzie wiadomy ostateczny skład oso­
bowy każdej listy.

Ostatnio prowadzone były na terenie 
Bydgoszczy pertraktacje w kierunku 
skonsolidowania polskich list. Niestety 
pertraktacje te nie dały żadnego wyni­
ku. (sk) 

obrad utworzono okręg pomorski Zw. 
Pracowników Drogowych z p. Terpiłow- 
skim, jako prezesem na czele. Obszer­
niejsze sprawozdanie z obrad zamieści­
my w numerze jutrzejszym.

jednak przede wszystkim cała dusza 
autora: polska, narodowa, tak po nasze­
mu czująca. Jakiś spokój ogarniał, gdy 
się słuchało opowieści o emigrantach 
za oceanem. Jeśli istotnie, jak twierdzi 
p. Pawłowicz, jest tam wśród nich to 
gorące umiłowanie wiary ojców i Pol­
ski, nie zginą, nie stracimy ich niepo- 
wrotnie. P. Pawłowicz jednoczy dwa da­
ry, tak rzadkie wśród pisarzy: po mi­
strzowsku włada piórem, ale i po mi­
strzowsku mówi. Słuchałoby się go z za­
dowoleniem w nieskończoność.

Poezje p. Pawłowicza recytowała 
znana artystka dramatyczna p. Teofila 
Koronkiewiczówna. Miłym uzupełnie­
niem wieczoru były anegdoty, jakie p. 
Pawłowicz opowiedział na tle cieka­
wych przezroczy.

। Za ten piękny naprawdę wieczór, sło- 
Iwa pełnego uznania należą, się Radzie 
Kulturalno-Artystycznej, (sk)
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wać się będzie przy Teatrze Miejskim, 
wzdłuż drogi, prowadzącej do studia radio­
wego, a drugi przy Pl. Wolności na miejscu 
cofniętego odpowiednio dotychczasowego 
chodnika. Po urządzeniu tych miejsc za­
kazane będzie parkowanie samochodów w 
okolicy Pl. Teatralnego i Pl. Wolności.

Nawe ogródki działko we
Staraniem Wydziału Właścicieli Nieru­

chomości przy Ch. L. P. w Bydgoszczy jesz­
cze w tym roku powstaną nowe ogródki 
działkowe na Szwederowie, Miedzyniu i 
przy ul. Toruńskiej. Warunki dzierżawy 
działek o różnej wielkości będą bardzo 
przystępne, przy czym część działek oddana 
zostanie zupełnie bezpłatnie bezrobotnym. 
Ze względu na to, że zebranie organizacyjno 
komitetu tych nowych ogródków działko­
wych ma się odbyć już 10 grudnia br., re- 
flektanci na działki winni niezwłocznie zglo 
sić się w sekretariacie, przy ul. Seminaryj­
nej 8^.1,

Krakowską. Kurpińskiego. Łużycką, Małą, 
Moniuszki, Ogińskiego, Pałucką, Pestaloz- 
ziego, Promenadę, Szeroką. Wesołą, Żabią. 
Żmudzką (mieszk. 2.448). Lokal: restauracja 
Rzeźni Miejskiej prży Ul. Jagiellońskiej 49.

Obwód II obejmuje ulice: Bałtycką, Bo­
czną, Cegielnianą. Fabryczną, Fordońską, 
Gdyńską. Harcerską, Inwalidów, Jasiniecką, 
Kamienną, Kijowską, Łęczycką, Pańską, Po­
lankę, Suczyńską, Szajnochy, Weteranów, 
Włościańską, Wyścigową (mieszk. 2.464). Lo­
kal: szkoła powszechna przy ul. Fordoń­
skiej 70.

Obwód III obejmuje ulice: Budowlaną, 
Hutniczą, Kapliczną, Kielecką, Łowicką, Ob­
jazdową. Prostą, Przemysłową, Rolną, Rów­
ną, Sadową. Smoleńską, Spadzistą, Sporną, 
Strumykową, Toruńską od nr. 155 do końca 
i od nr. 270 do końca, Wiślaną, Witebską, 
Zawisie, Zimną, Żurawią, Żwirową (mieszk. 
2.791). Lokal: szkoła powszechna przy ul. 
Fordońskiej 70.

OKRĘG X składa się z 5 obwodów głoso­
wania i wybiera 4 radnych. Lokal urzędo­
wy okręgowej komisji wyborczej: szkoła 
powszechna przy ul. Poniatowskiego.

Obwód I obejmuje ulice: Kolwitza, AL 
Mościckiego, Al. Powstańców Wielk., Gło­
wackiego, Pierackiego, Platera, Jastrzębią, 
Kilińskiego. Lelewela, Mierosławskiego, Mi­
łą, Płocką, Poniatowskiego, Sułkowskiego, 
Wawrzyniaka, Wybickiego (mieszk. 2.515). 
Lokal: szkoła powszechna przy ul. Ponia­
towskiego.

Obwód II obejmuje ulice: Cichą, Ciemną 
Kaliską, Kosynierów, Kozietulskiego, Lan- 
sjerów, Leśną, Litewską, Małachowskiego, 
Pułaskiego, Stepową (mieszk. 2.254). Lokal.' 
szkoła powszechna przy ul. Poniatowskiego.

Obwód III obejmuje ulice: Artyleryjską, 
Bukową, Dębową, Dwernickiego, Gdańską 
od nr. 147 do końca i od nr. 142 do 
końca, Gen. Bema, Jadłową, Klonową, 
Modrzewiową, Podchorążych, Północną, So­
snową, Świerkową, Zaświat (mieszk. 2.683). 
Lokal: restauracja p. Grzymisławskiej,
Gdańska 184.

Obwód IV obejmuje ulice: Gdańską od 
nr. 85—145 i od nr. 70—140. (mieszk. 2.275). 
Lokal: restauracja p. Konieczki, ul. Gdań­
ska 108.

Obwód V obejmuje ulice: Mickiewicza, B. 
Prusa, Chodkiewicza, 20 Stycznia 20 r., Pa­
derewskiego, Księży Misjonarzy, Leona XIII, 
Niemcewicza, Pl. J. Weyssenhoffa, Zamoj­
skiego, Żeromskiego (mieszk. 2.128). Lokal: 
Restauracja „Elisium", ul. Gdańska 68.

OKRĘG XI składa się z 3 obwodów glo­
sowania i wybiera 3 radnych. Lokal urzę­
dowy okręgowej komisji wyborczej: Gimna­
zjum Żeńskie przy ul. Staszica 4.

Obwód I obejmuje ulice: Chrobrego, Li­
pową, Matejki, Ślusarską, Śniadeckich od 
nr. 13 do końca i od nr. 20 do końca (mieszk. 
2.592). Lokal: Restauracja p. Mellerowej, Pl. 
Piastowski 17.

Obwód II obejmuje ulice: Gamma, Gdań­
ską od nr. 17—61 i od nr. 22—50, Gimna­
zjalną, Plac Wolności, Podolską, Pomor­
ską od nr. 1—21 i od nr. 2—20. Sienkiewi- 
(mieszk. 2.987). Lokal: Kasyno Cywilne, ul. 
Gdańska 20.

Obwód III obejmuje ulice: Asnyka. Al. 
Ossolińskich, Jagiellońską od nr. 35 do koń­
ca i od nr. 38 do końca, Kasprowicza, Kołłą­
taja, Kopernika, Krasińskiego. Markwarta, 
Libelta, M. Piotrowskiego, Piotra Skargi, 
Reja, Reymonta, Sielankę, Słowackiego, Sta­
szica, Wilsona, Wyspiańskiego (mieszk. 
2.959). Lokal: Gimnazjum Żeńskie przy ul. 
Staszica 4.

OKRĘG XII składa się z 3 obwodów glo­
sowania i wybiera 3 radnych. Lokal urzędo­
wy okręgowej komisji wyborczej: szkoła 
powszechna przy ul. Świętojańskiej 20.

Obwód I obejmuje ulice: Chocimską. Pl. 
Kościuszki, Szczecińską (mieszk. 2.981). Lo­
kal: szkoła powszechna przy ul. Świętojań­
skiej.

Obwód II obejmuje ulice: Gdańską od 
nr. 63—83 i od nr. 52—68, Kościuszki, Świę­
tojańską (mieszk. 2.800). Lokal: szkoła po­
wszechna przy ul. Świętojańskiej 20.

Obwód III obejmuje ulice: Cieszkowskie­
go, Pomorską od nr. 23 do końca i od nr. 
22 do końca, Śniadeckich od nr. 1—11 i od 
nr. 2—18 (mieszk. 2.780). Lokal: Tabor Miej­
ski, przy ul. Pomorskiej 16.

OKRĘG XIII składa się z 5 obwodów gło­
sowania i wybiera 4 radnych. Lokal urzędo­
wy okręgowej komisji wyborczej: szkoła 
powszechna przy ul. Sowińskiego 5.

Obwód I obejmuje ulice: Bocianowo, Ra- 
< cławicką, Świecką, Zaścianek (mieszk. 2.585) 

Lokal: restauracja p. Zielsdorfa przy ul. 
Bocianowo 51.

Obwód II obejmuje ulice; Hetmańską, 
Kaszubską, Mazowiecką, Żółkiewskiego 
(mieszk. 2.585). Lokal: szkoła powszechna 
przy ul. Sowińskiego 5.

Obwód III obejmuje ulice: Kwiatową. 
Sienkiewicza od nr. 19 do końca i od nr. 16 
do końca. Wileńską (mieszk. 2.486). Lokal: 
szkoła powszechna przy ul. Sowińskiego 5.

Obwód IV obejmuje ulice: Fredry, Pl. 
Piastowski. Sowińskiego, Warszawską, 
(mieszk. 1.885). Lokal: szkoła powszechna 
przy ul. Sowińskiego.

Obwód V obejmuje ulice: Kąpielową, Lu- 
I dwikowo, Ogrodową, Rycerską, Szyperską, 
| Zygm. Augusta, Żeglarską (mieszk 2.162). 
i Lokal: Ognisko Kolejowej przy ul. Zygm. 
I Augusta 20.
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Jut najwyższy czas zamówić prenumerate na grudzień.
„GAZETA POMORSKA" przynosi co miesiąc dwie wartościowe książki w artystycznej szacie graficznej, na dobrym papierze dziełowym, 
w trwałej kartonowej oprawie i w barwnej obwolucie na papierze kredowym. Rocznie 24* tomy — arcydzieł literatury światowej.

Hallo, tu Polskie Radio I
Poniedziałek, 28 listopada

PBOGBAM OGÓLNOPOLSKI
6,30 Audycje poranne. 11,00 „Na wiejskim pod­

wórku" — audycja dla dzieci młodszych. 11,15 
Koncert orkiestry dętej Marynarki Wojennej pod 
dyr. Aleks. Olszewskiego (z Gdyni przez Toruń). 

111,67 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Au­
dycja południowa. 13.00 Audycja dla kupców i rze­
mieślników. 13,30 „Melodia w śpiewie, w muzyce 
instrumentalnej — ludowa i artystyczna, dawna i 
współczesna" — audycja dla gimnazjów — w opr. 
Tadeusza Mayznera. 15,00 Teatr Wyobraźni dla 
młodzieży: „Bartłomiej Nowodworski — założyciel 
najstarszego gimnazjum w Polsce". 15,50 Muzyka 
obiadowa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Lwow­
skiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiado­
mości gospodarcze. 16,20 Kronika naukowa: Filo­
zofia — w oprać, prof. Kazimierza Ajdukiewicza. 
16,35 Utwory Wolfganga Amadeusza Mozarta (z 
Wilna). 17,20 Organizacja walki z rakiem w Pol­
sce _  odczyt wygł. dr. Franciszek Łukaszczyk.
17,35 W 20-lecie Marynarki Wojennej 1) Przemó­
wienie Kontradmirała Jerzego Swlrskiego, szefa 
Kierownictwa Marynarki Wojennej. 2) Piosenki 
marynarskie. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Audycja 
Legii Akademickiej. 19,00 Koncert rozrywkowy (z 
Poznania). 20,35 Audycje Informacyjne: Dziennik 
wieczorny. Wiadomości meteorologiczne. Wiado­
mości sportowe. Nasz program na jutro. 21.00 

„Temperamenty" — powieść mówiona Ant. Cwoj- | 
dzińskiego. 21,15 Wanda Landowska — klawesyn i 
(płyty). 21,40 Nowości literackie omówi Zygmunt 
Szweykowski prof. U, J. P. 22,00 W wigilię roczni­
cy Powstania Listopadowego. Koncert w wykonaniu 
Orkiestry i Chóru P. R. pod dyr. Grzegorza Fitel­
berga. 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego. Komunikat me­
teorologiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w języ­
ku francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 Mu­

zyka salonowa — płyty. 10,55 Program na -jutro. 
11,15 Muzyka francuska — płyty. 14,00 Wiadomo­
ści z Pomorza. 18,00 Pogadanka aktualna. 18,10 
Kwadrans Georges'a Boulanger'a — płyty. 18,25 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 21,15 Czar Pa­
ryża (płyty). 22,00 Wędrówki po świecie. Nad Bał­
tykiem. Wykonawcy: Toruńska Orkiestra Salonowa. 
Felicja Perkowska - Krysiewiczowa — śpiew. Ed­
mund Rósler — akompaniament. 23,05 Zakończenie 
programu.

ZAGRANICA
19.30 SOFIA. Koncert Beethovenowski.
20.35 STOKHOLM. Koncert symfoniczny z udz. 

planisty Ignacego Friedmana.
20,10 DEUTSCHLANDSENDER. Koncert Filharmo­

nii Berlińskiej. Dyr. Furtwaengler.
21.15 FLORENCJA. Koncert symfoniczny.
21.30 BRUKSELA FRANC. ..Jaś flecista" — opera 

kom. Ganne'a.

Wtorek, 29 listopada
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6,30 Audycje poranne. 8,00 Audycja dla szkół: 
W rocznicę Powstania Listopadowego. 11,00 Au­
dycja dla szkół: „Historia zegara" — pogadanka 
dla dzieci starszych wygł. Wacław Frenkiel. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja 
południowa. 15,00 „Mam 13 lat" — powieść mówio­
na Janiny Morawskiej dla młodzieży. 15,15 Skrzyn­
ka ogólna — dr. Marian Stępowskl. 15,30 Muzyka 
obiadowa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Kato­
wickiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiado­
mości gospodarcze. 16,20 Przegląd aktualności fi­
nansowo - gospodarczych. 16,30 Z zapomnianych na­
szych pieśni. 16,55 „Polska piękną była naówczas" 
— szkic literacki Stan, Miłaszewsklego. 17,10 Pol­
skie utwory fortepianowe w wykonaniu Edmunda 
Roeelera (ze studia w Bydgoszczy przez Toruń). 
17,30 „Z pleśnią po kraju" — audycję prowadzi 
prof. Bronisław Rutkowski. 18,00 Audycja dla wsi. 
18,30 Audycja dla robotników. 19,00 Muzyka polska. 
Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego i Maria Dobrowolska - Gru­
szczyńska. 20,35 Audycje informacyjne: Dziennik 
wieczorny, Wiadomości meteorologiczne. Wiadomo­
ści sportowe. Nasz program na jutro. 21,00 Koncert 
Polskiego Towarzystwa Muzyki Współczesnej. 
Trensmisja z Konserwatorium Muzycznego. 22,00 
„Temperamenty" — powieść mówiona Antoniego 
Cwojdzińskiego. 22,15 „Andrzeju .Andrzeju, wosk na 
wodę leją" — audycja muzyczna. 22.55 Przegląd 
prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­

nego. Komunikat meteorologiczny. 23,05 Wiadomo­
ści z Polski w języku niemieckim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 Skrzyp­

ce i fortepian — płyty. 10,55 Program na jutro. 11.15 
Popularne utwory symfoniczne — płyty. 13.00 Dla 
każdego coś ładnego — płyty. 13,50 Wiadomości z 
Pomorza. 15,15 Rozmowę z dziećmi przeprowadzi Zo­
fia Bogusławska. 18,00 Rozmowę z rolnikami — 
przeprowadzi inż. Andrzej Mlksiewicz. 18,10 Poga­
danka społeczna. 18,15 Skrzynka techniczna w opra­
cowaniu Karola Miłobędzkiego. 18,25 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 22,55 Aktualności. 23,05 Zakoń­
czenie programu.

„Nad Bałtykiem*'
Z cyklu „Wędrówki po świecie" — Roglośnla 

Pomorska nadaje w dniu 28 hm. o godz. 22 audycję 
pt. „Nad Bałtykiem". Wykonawcami audycji będą: 
Toruńska Orkiestra Salonowa, Felicja Perkowska- 
Krysiewiczowa — śpiew i Edmund Roesler — akom­
paniament.

Święto podchorążych
W dniu 29 listopada przypada rocznica powsta­

nia listopadowego. Bohaterami tego dnia są zawsze 
podchorążowie wszystkich rodzajów broni. Rozgłoś­
nia Pomorska nadaje w dniu 29 hm. o godz. 12.25 
audycję, poświęconą podchorążym, w opracowaniu 
Adama Kłodzińskiego.

Audycja nadana zostanie w programie ogólno- 
j polskim.

Gruźlica ołuc iest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wieku i s “nu kosi miliony ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, 
BRONCHITU uporczywego, męczącego kaszlu, GRYFY i L p. stosują pp. lęka, 
rze BALSAM TRIKOLAN" Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała 1 usuwa 
kagzel 12541 Sprzedają apteki.

Szczotki 
wycieraczki, szpagat, 

pendzle
Hurtownia Jan Kapczyftild

Toruń, Szeroka 35. 1^73

Elektryczna 
maszyna do mielenia ko­
rzeni do wielostronnego 

Fużycia. Elektryczna ma- 
t szyna do mielenia kości 

do wielostronnego uży­
cia, 1 silna transmisja, 1 
motor na prąd stały 8 
PS, piecyk do palenia 
kawy do sprzedania. 
Oferty pod nr. 5507 przyj­
muje „Gazeta Pomorska" 
Grudziądz, pł. 23 Stycz­
nia 8-10. (5507

Z eleganckiego domu 
do sprzedan'a: meble, 
pianino, dywany, 
lampy, kryształy I 
porcelana, futro ka> 
rakułowe, palto 
pluszowe i wszelkie 
przedmioty domowego 
użytku. Oglądać można 
od godz. 11—1 i od 4—*>. 
GdańsH, Karrenwall 5, 

III, na lewo. 8683

Okazja

dom
nowo wy budowany kom­
fortem 4-mieszkaniowy, 
ogródek — Bydgoskie 
sprzeda 24.000 —15.000. 
Lubiewski, Toruń .Wiel­
kie Garbary 8. (12628

Rupturowe
pasy, pooperacyjne, prosto* * 
trzymacze, pończochy gu» 
mowę. A. Kamiński, To* I 
ruń. Św. Ducha 21. Kredyt 
na asygnaty. 1999

RATUJCIE WŁOSY I 
Mag Nr. 1 

usuwa łupież, wypada* 
nie włosów.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

uajwlccej dokuczają na zmiano pogody, w czulą 
zimna, stoły 1 niepogody. Nieznośnymi wtedy stają sic 
bóle w stawach, kościach 1 mięśniach, powstają bole- 
,ue obrzmienia, chodzenie, a nawet poruszanie sie by­
wa utrudnione. Cierpienia te powstają wskutek nagro­
madzenia ale w ustroju kwasu moczowego i, jeżeli nie 
będą racjonalnie zwalczane, będą sic zwiększać, aż 
wreszcie na stale przykują do łóżka. W tych wypad­
kach stosuje sie wewnętrzny lek „UREMOSAN" GĄSEC­
KIEGO, który rozpuszczając kwas moczowy w orga­
nizmie wywołuje obfite wydzielanie sie takowego wraz 
z moczem i współdziała z ustrojem w walce jego 
z artretyzmem, reumatyzmem, podagrą, ischiasem, ka­
micą nerkowa oraz złą przemianą materii. Orygln. 3*
„UREMOSAN" GĄSECKIEGO do nabycia w aptekach. o

Korzystny

dom
2 ptr. składem rzeźni c- 
kim, dochód 3.500 sprze­
da 22.000 Lubiewski, To­
ruń, Wielkie Garbary 8.

(12628

Uwaga
dom

2 ptr. składem rzeźnic- 
kim centrum miasta 
sprzeda 27.000—12.000 Lu­
biewski Toruń, Wielkie 
Garbary 8. (12628

Kartoflanka
Superrior najprzedniejsza 

1 kg. zł 0.38.
Hurtownia lan Kapczyńiki

Toruń, Szeroka 35. 1873

Tapczany
Jadalnie, sypialnie, 
gabinety, kuchnie 

poleca
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5. 847

ggYNEK PRACY

Subiekt 
do działu wódezanego i 
win potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia „Gazeta Po­
morska" Gdynia, pod. nr. 
7496.

Modną 
sypialnię, jadalnię, ku­
chnię i nowe książki 
kontowe tanio do sprzę­
ci ania. Gdańsk, Langer 
Markt 35 II, (8684

Maszyny 
do pisania nowe i uży­
wane w każdej cenie na 
sprzedaż. Spłaty dogodne 
Katafias, Toruń, telefon 
14-47. (2014

Sypialnia 
i kuchnia 

razem zł 495,.
Bracia Tews
Toruń, Mostowa 30

310

Wydzierżawią 
młyn wodny i 40 mórg 
ziemi. Oferty pod nr. 
5506 „Gazeta Pomorska" 
Grudziądz. (5506

Szkoła tańców
Janiny Warny wyucza 
szybko tańczyć, lekcje 
pojedyńcze i kompletach, 
kurs rozpoczynam 3 gru­
dnia. Toruń, Stary Ry­
nek 16. (12629

Soda 
krystaliczna 1 kg, tylko 

12 gr.
Hurtownia Jan Kępczyński

Toruń, Szeroka 35. 187

Zabawki
swetry, bieliznę.pończochy, 
wełnę po zniżonych cenach.

Czesław Deutsch
Toruń, Św. Katarzyny 12.

iąq6

Pierniki
na gwarantowanym miodzie, 
w różnych gatunkach, naj* 
lepszej jakości po cenach 
KonKurencyjnych poleca
Piekarnia Pierników

Toruńskich 1991
A. Kowalski, Toruń, 
ul. Szczytna 18. Tel. 20,23.

PRZETARG 
na roboty centralnego ogrzewania oraz kanaliza- 

cyjno-wodociągowe.
Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych w Toruniu 

rozpisuje przetarg publiczny na wykonanie urzą­
dzenia ogrzewania parowego niskoprężnego oraz in­
stalacji kanalizacyjno-wodociągowej w domu admi­
nistracyjnym dla Zaw. Odcinków Drogowych 
w Gdyni.

Formularze przetargowe, tj. ślepy kosztorys, wa­
runki składania ofert otrzymać można za opłatą 
4,— zł. zaś przy przesłaniu pocztą 5,— zł w Dyr. 
Okr. Kolei Państw, w Toruniu, pokój 449, gdzie 
również można przejrzeć plany, warunki ogólne 
wykonywania robót, wzór zawrzeć się mającej umo­
wy i otrzymać bliższe informacje. W sprawie obej­
rzenia miejsca robót należy zgłaszać się do Oddzia­
łu Drogowego w Gdańsku.

Oferty sporządzone na oryginalnych z Dyrekcji 
otrzymanych formularzach i zgodnie z warunkami 
składania ofert, zaopatrzone napisem: „Oferta do 
przetargu na dzień 5 grudnia 1938 r. na wykonanie 
centr. ogrzew. i urządz. wod. w budynku admini­
stracyjnym dla DZ w Gdyni" winny być składane 
do skrzynki ofertowej w westybulu gmachu D. O. 
K. P. lub przesłane pocztą do dnia 5 grudnia godz. 
12. Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 grudnia o godz. 
12,15 w sali konferencyjnej D. O. K. P. w Toruniu. 
Do oferty musi być dołączony kwit lub dowód na 
wpłacone do Kasy Dyrekcyjnej wadium w wyso­
kości 2% oferowanej kwoty. Weksli solo (bez żyra) 
nie przyjmuje się jako wadium. Oferta obowiązuje 
Firmę pod rygorem utraty wadium przez przeciąg 
6 (sześciu) tygodni. Roboty przewiduje się do wy- 
kor.ania w przeciągu dwu miesięcy od daty udzie­
lenia zlecenia. Oferty nie uwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi, zaś wadia zwrócone firmom. Dy­
rekcja zastrzega sobie wyraźnie zupełnie dowolny 
wybór oferenta bez względu na wysokość oferty, 
oraz możność podziału robót lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodów.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
(—) inż. Krynicki, 

Naczelnik Służby Drogowej.
Zl. 1820 IX. (10852

ZAPOWIEDŹ
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) Franci­

szek Ułanek — robotnik — stanu wolnego, zamie­
szkały tymczasowe w Watorowie, syn zmarłego 
ogrodnika Filipa i zmarłej Marianny urodzonej Ro- 
baszek, Ułanek‘ów; 2) Irena Wyrąbkiewicz — robo­
tnica — stanu wolnego, zajnieszkała w Watorowie, 
powiat Chełmno, córka dekarza zmarłego Leona i 
pozostałej Rozalii urodzonej Czerwińska, Wyrąb- 
kiewiczów — chcą zawrzeć związek małżeński. 
O przeszkodach należy zawiadomić podpisanego.

Kijewo Królewskie, dnia 24- listopada 1938 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego:

(—) Sierocki. 2015

Skórki zajęczę

I
 lisie, tchórze, kuny etc. ku- I 
puje i przyjmuje do wyprawy, oraz I 
sprzedaje wszelkie sKórKi futerKowe I 

wyprawiane 6427 IHandel skór i ff&iterTczew, ul. Mickiewicza 12, tel. 1059 I

Najtaniej 
kapelusze modelowe, czap* 
ki imit. karakułowe, olbrzv* 
mi wybór, przeróbki jak 
nowe, pierwszorzędna pra* 
cownia. „Labor*4, Toruń, 
Szewska. 2017

I Naprawa, pokrywanie 

parasoli 
oraz ostrzenie, szlifowa­
nie wszelkich narzędzi, 
wykonuje fachowo STE­
FAN RYCHŁO, Toryń. 
Nowy Rynek 15. (1896

NAJLEPSZE 

OKULARY 
poleca

OSKAR MEYER
włahitlel JASIŃSKA I ZELLER

Bydgoszcz, ul. Gdańska 21.
Najstarszy zakład optyczny na miejsca. 5.

Reklama Miń Mli!
OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-iamowej ...... 0,20 zi 
w tekście na pierwszej stronie . 1,00 zi
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie «■■■•■«« 0,80 zi 
w tekście na dalszych stronach 0,50 zl
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoezenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 80 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 

być regulowane w guldenach gdańskicn.
Redaktor odpowiedt iainy „Gazety Gdańskiej": Wilhelm Grlmsmann. Gdańsk, Kassubfscher Markt 21, L p. 

Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA. Sp. z o. o. Czcionkami Drukarni Józef Karol Kuszel w Toruniu.
Adres redakefi i administracji i Toruń, ul. Bydgoska 5®. Tel. 29-70, 29-90. Konto P. K. O. nr. 203-141. 1

ABONAMENT MIESIĘCZNE WYNOSI:
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do­

datkami książkowymi ............ _____
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 2^0 „
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 2,20 „
Z odbiorem w administracji .......................................  2,00 „
Gazeta Gdańska w Gdańska: ceny jak powyżej — 

tylko w guldenach gdańskich.
Zagranicą 4,00 „
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. Administracja nie 

odpowiada za dostarczenie pisma.

zł
3,10 miesięcznie

Redaktor naczelny: JAN BUZEWLECKL 
Redaktor odpowiedzialny:

Jan Płaśew.U w Toruniu, ul. Mickiewicza 138.

UWAGI:
Najmnledcze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoezenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
Ociągania należności rabat upada. Za terminowy druk 1 prze 

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
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Centrum Polski pracuje...
„Ker” — polski kauczuk

„Złotem" w znaczeniu gospodarczym nie 
Jest właściwie tylko to, co jest złotem w 
znaczeniu chemicznym. Takim „złotem go­
spodarczym" jest również to, za co trzeba 
— pośrednio lub bezpośrednio — złotem pła­
cić. Takim „złotem gospodarczym" jest 
więc — przynajmniej dla nas — i kauczuk.

Jak‘ kiedyś, przy pomocy tajemniczych 
praktyk, starali się alchemicy wyproduko­
wać złoto — tak dziś drogą osłoniętych ta­
jemnicą procesów chemicznych dążą inży- 

Inierowie do wytworzenia „złota gospodar- 
czego". Różnica jest jednak bardzo istot- 

,na: obecnie doświadczenia uwieńczone zo- 
;stają pełnym sukcesem...

Takim właśnie pełnym sukcesem zakoń­
czone zostały prace naszych chemików nad 
wyprodukowaniem sztucznego kauczuku. 
Zaczęło się — rzecz jasna — od żmudnych 
badań laboratoryjnych. Prowadzono je w 
Chemicznym Instytucie Badawczym w War­
szawie. A kiedy te badania dały pożądany 
wynik — urządzono przy Instytucie małą 
fabryczkę, wytwarzającą 20 kg. kauczuku 
dziennie. To był początek technicznego wy­
korzystania badań naukowych. Trzeba było 
pomyśleć o produkcji fabrycznej...

15 września r. b. na polu pod Dębicą, po­
lu pozbawionym jakiegokolwiek dojazdu — 
zaczęto wznosić wytwórnię, powołaną do 
życia przez Zrzeszenie Producentów Spiry­
tusu. I-go kwietnia r. b. rozpoczęto montaż 
instalacji, w sierpniu i wrześniu r. b. — 
rozpoczęto produkcję. Ma ta produkcja je­
szcze charakter próbny. Fabryka nie jest 
wielka, choć może być w każdej chwili roz­
budowana, ale w każdym razie już jest, już 
pracuje.

Powiedziano uczestnikom wycieczki do

Udział Żydów w rzemiośle 
miasta Berlina

BERLIN. Izba Rzemieślnicza Berlina 
ogłasza dane, dotyczg.ee udziału Żydów 
w rzemiośle miasta Berlina. Na pierw­
szym miejscu znajdują, się męskie war­
sztaty krawieckie, których Żydzi mieli 
w Berlinie 625, damskich 351; zakładów 
kuśnierskich 364, modniarskich 248. Na 
dalszych miejscach znajdują, się: zegar­
mistrze, złotnicy, fotografowie itp. Przy 
punkcie „warsztaty złotników" Izba po- 
daje następującą, uwagę: Zawód ten Ży­
dzi wybierają bardzo chętnie, gdyż umo­
żliwiał on im handel szlachetnymi meta­
lami, co Żydzi w zbrodniczy sposób w 
Niemczech wykorzystywali.

Centralnego Okręgu: „Prosimy zwrócić u- 
wagę przy zwiedzaniu fabryki na to, że na 
aparatach, z wyjątkiem jednego mało zna­
czącego aparatu kontrolnego, znajdą pano­
wie tabliczki wyłącznie firm krajowych. 
Mimo, że niejednokrotnie, jak się panowie 
przekonają, są to urządzenia bardzo skom­
plikowane". Tak jest. Polski kauczuk syn­
tetyczny — t. zw. „ker" — jest produktem 
polskiej myśli chemicznej, polskiego su­
rowca i polskiej aparatury wytwórczej.

Droga do otrzymania „keru" nie jest mo­
że bardzo skomplikowana, choć dla laika 
jest ona napewno dziwna i nieoczekiwana. 
Zaczyna się na... kartoflisku, skąd szlakiem 
wykopanych ziemniaków wiedzie do go­
rzelni, by stamtąd wraz z wyprodukowa­
nym spirytusem, głównym surowcem przy 
wytwarzaniu „keru", skierować się do fa­
bryki dębickiej.

Fakt, że właśnie spirytus jest podstawą 
polskiej produkcji sztucznego kauczuku po­
siada dla naszego gospodarstwa niezmier­
nie doniosłe znaczenie. Z jednej bowiem 
strony uniezależnia to nas całkowicie od 
jakiegokolwiek importu, z drugiej zaś — 
wpłynie na rozwój gorzelnictwa, na zwięk­
szenie zapotrzebowania kartofli, a tym sa­

Koguty-kaczki

Na pewnej fermie w Kanadzie koguty zamiast grzebać w piasku, ćwiczą się 
zapamiętale w pływaniu.

mym na stan gospodarczy rolnictwa.
Jakie wartości reprezentuje „ker" 

polski kauczuk? To było pytanie, które 
przede wszystkim skierowano pod adresem 
inżynierów pracujących w Dębicy. Okazuje 
się, że „ker" przewyższa co do jakości 
wszystkie podobne produkty zagraniczne, 
żo pod niektórymi względami przewyższa 
również kauczuk naturalny...

A teraz koszty produkcji... „Ker" jest 
kilkakrotnie tańszy od wytworów zagra­
nicznych, czterokrotnie np. od niemieckiej 
„buny". Cena „keru" nie przekroczy po­
dwójnej ceny kauczuku naturalnego. A 
tymczasem produkcja prowadzona jest je­
szcze na bardzo niewielką skalę. Oczywiś­
cie zwiększenie tej produkcji wpłynie bar­
dzo wydatnie na zmniejszenie jej kosztów.

Dziwne doprawdy uczucie ogarnia każ­
dego, kto w biurach fabryki dębickiej po 
obejrzeniu instalacji produkcyjnej ogląda 
wycinki opony samochodowej, czy rowero­
wej, części urządzeń izolacyjnych, rury gu­
mowe i temu podobne przedmioty wytwo­
rzone z „keru". Dziwne uczucie... Jakieś 
niedowierzanie laika, połączone z radosną 
dumą i ogromną ufnością do pracy naszych 
inżynierów.

Flirt ze zwierciadłem

które z dwóch ładnych bliźniaczek Jane 
iJeyn Mcnab czyni czworaczki.

Meksyk wywłaszcza obywateli 
Stanów Ziedn.

NOWY JORK. Rząd meksykański wy­
właszczył w stanach Nuevo Leon i Tamau­
lipas ponad 800 tysięcy hektarów terenów 
naftowych, stanowiących własność obywa­
teli Stanów Zjednoczonych.

Ile istnieje rodzajów gry 
w karty?

Francuzi mają dużo czasu, więc po­
święcają się często różnym pracom, ma­
jącym na celu ustalenie takich czy in­
nych rekordów, osiągnięć, zestawień. 
Ostatnio jeden z Francuzów opracował 
zestawienie, ile istnieje rodzajów gry w 
karty. Naliczył on tych gier aż 749.

Urodzony automobilista
Prasa niemiecka donosi, że w miej­

scowości Chorin nazywają nowo naro­
dzone niemowlę, synka jednego z tam­
tejszych obywateli, urodzonym automo- 
bilistą, ponieważ urodził się on w czasie 
przejażdżki samochodem na autostra­
dzie między miejscowościami Chorin i 
Eberswald.
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obowtór
Pani Wu

■ ■ », Powieść sensacyjna............
W kwadrans potem Loda wchodziła do wy­

twornego gabinetu. Pani doktorowa długo kazała 
na siebie czekać; dosyć więc czasu na rozejrzenie 
się po ścianach i meblach.

— Pokaz mi, jak mieszkasz, a powiem ci, kim 
jesteś. — A więc? Kilka modnych, niskich, na 
wpół leżących na puszystym dywanie foteli. Pięk­
ne, kolorowe firanki, zasłaniające olbrzymie okno. 
Lampa z różowym abażurem. Niklowa figurka 
tańcząca na jednej nóżce. Radio i fotografia pani 
domu na lśniącym blacie stolika.

Loda z ciekawością podeszła bliżej, żeby spoj­
rzeć w twarz tej, która lubiła leżeć na futrzanych 
poduszkach kanapy, hazardować się w sopockim 
kasynie i nosić kosztowną biżuterię.

Z niklowych, modnych ram fotografii spojrza­
ły ku niej znajome oczy. Nieduże, zmrużone, peł­
ne wdzięku. I uśmiechnęły się znajome usta kole­
żanki pensyjnej.

— Ach, yięc zrobiłaś, kochanie, tak zwaną 
dobrą partię -t- pomyślała Loda, przyglądając się 
małemu płaskiemu noskowi.

W tej chwili poza jej plecami znajomy głos 
pytał się i radował:

— Czy to ty, Lodo? Jakże się cieszę! W jaki 
sposób mnie odnalazłaś?

Całując się serdecznie, uprzytomniły sobie 
dużą salę ósmej klasy. Katedrę. Tablicę w rogu 
i trzy rzędy równo stojących ławek.

— Siedziałaś, Helu, w drugiej z lewej strony, 
nieprawdaż?

, Tak. A ty w pierwszej, obok tych dwóch 
bliźniaczek, Gudrynowiczówień? Pamiętasz je?

Ałeż oczywiście. Franka i Janka, Podobne

były do siebie, jak dwie krople wody i wskutek 
tego jedna za drugą odpowiadała. Spotykam jedną 
z nich.

— No, ale mówmy o sobie. Siadaj, moja dro­
ga, tutaj, na kanapie. Będzie ci tu wygodnie. Mąż, 
naturalnie jak zawsze zajęty. Nikt nam nie będzie 
przeszkadzał. Poczekaj. Zadzwonię tylko na służą­
cą, żeby podała herbatę i coś słodkiego. Lubisz 
konfitury?

— Lubię konfitury, ale nie będę miała czasu 
ich jeść. Przyszłam...

— Przyszłaś? — pytała Hela poprawiając 
spięcie w szlafroku. — Mam nadzieję, że chciałaś 
mnie odwiedzić.

— Jesteś w błędzie. Idąc tu, nie wiedziałam 
nawet, do kogo idę.

— Ach, więc interes?... — nuta zawodu brzmia- 
ła wyraźnie w głosie doktorowej.

— Tak, interes, Helu. Ale nie mój, jak sądzisz, 
ale twój...

— Nie rozumiem.
— Jestem agentką tajnej policji i skierowano 

mnie do ciebie w celu przeprowadzenia badania. 
Chodzi o tę kradzież w Gdańsku.

— Ach, o to!
Doktorowa ścisnęła skronie, jakby jej głowa 

momentalnie rozpęknąć się miała n akilka części.
— Nie masz pojęcia, co mnie to nerwów 

kosztowało. Przy tern jakiś nieznośny, newralgicz­
ny ból nie opuszcza mnie ani na chwilę. Mąż kon­
statuje, że to... nerwy.

— Biedactwo.
— Pomyśl, że kolczyki dostałam od Freda w 

dniu ślubu; jeden pierścionek był zaręczynowy, 
wszystko razem stanowiło wartość pięciu tysięcy 
złotych! Mąż mój jest wściekły na mnie! Robi mi 
wyrzuty! Złości się! Mówi tysiące niemiłych rze­
czy i w rezultacie najgorsze jest to, że... ma rację. 
Postąpiłam jak wariatka!

— Chciałabym, abyś mi opowiedziała po kolei, 
jak to było? Ńie opuszczając szczegółów. Do­
kładnie.

*— Nie wiem, od czego mam zacząć! Zresztą, 
czy to warto? Złodziej uciekl i teraz można tylko 
szukać wiatru w polu.

— Ależ, poczekaj. Ja ci będę zadawała pytania.
*- Wołałabym, Lodo, już o tym nie myśleć.

I Powiedz mi, Lodo... dlaczego ty dotąd nie wyszłaś 
za mąż? Jesteś przecież tak ładna! Tak niezwykle 
ładna!

— Dlaczego nie wyszłam za mąż? Ot... cho­
ciażby dlatego, aby nie być od nikogo zależną i nie 
tłumaczyć się przed jakimś Fredem czy Kaziem z 
każdego wydanego grosza i z każdego postawione­
go kroku.

— Ach! Tak... Może masz i rację... — tu dok­
torowa westchnęła i znów schwyciła się za głowę.

Na wpół leżąc na tapczanie, robiła wrażenie 
osoby w najwyższym stopniu znużonej. Loda już 
zaczynała się niecierpliwić.

— No, Helu, błagam cię, mówmy o celu mojej 
wizyty. Pozwól, że ci zadam kilka pytań. Więc... 
po pierwsze, kiedy po raz ostatni widziałaś skra­
dzione kosztowności?

— W chwili odjazdu Freda. Kiedy wyjmowa­
łam chusteczkę i powiewałam nią na pożegnanie, 
były jeszcze w woreczku. Leżały w głębi z lewej 
strony. W czarnym, morowym portfelu.

— Pociąg do Warszawy odchodził o godzinie?
— O piątej z minutami.
■— Proszę, wyrażaj się dokładnie. O siedem­

nastej minut?
— O siedemnastej minut dziesięć.
— Pięknie. A kiedy zgubę spostrzegłaś?
— Pudrując sobie nos, w pociągu, między Oli­

wą a Sopotami.
— Która mogła wtedy być godzina?
— Nie pamiętam.
— Pociąg do Sopot odchodził bezpośrednio po 

tym warszawskim kurierze? Czy tak?
— Bezpośrednio.
— Do Sopot jedzie się kilkanaście minut. No 

powiedzmy, pół godziny. Jednym słowem kradzież 
nastąpiła między godzina siedemnastą dziesięć, a 
siedemnastą minut czterdzieści. W przeciągu tego 
czasu znajdowałaś się na peronie i w pociągu. 
Przypomnij sobie, kto stał koło ciebie, kiedy żegna­
łaś się z mężem? Może wpadla ci w oko czyjaś 
twarz, czyjś uporczywy wzrok? Jakieś natrętne 
spojrzenie.

— Nie zwracałam uwagi na ludzi. Kłóciłam 
się z Fredem.

(Ciąg dalszy nastąpi)


